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P. icemier Barts
Pytania obrońców pod adresem u sto m . Mittlehnera i prze
słuchanie świadka mordu Soboltyńskiego. - Katastrofa "iirtio- 
wlana w N, Jorku, - Dlaczego p. Wites obraził urzędników. - 
Nawy projekt refarmy wyborczej w Nlemczecir chce odebrać

Polakom fstatnie dwa mandaty.
Ocet owocowy i winny, smaczny \ zdrowy poleca Fśina wZak p n̂^4 Wioor LStlchowie* Lwów. Akademia*.? £4 — Sapiehy 15

WYJAZD P. BARTLA.
(Telefonem  od i.aszęgo korespondenta.)

Warszawa, .'IV,- lrdegoVi(.Rsl r .  w.ce* 
piBinjer Barie! ■wyjechał na tygodni®,- 
wy pobyt do k m .

MIN. DOBRIICKI WYJECHAŁ 110 
WIEDNIA.

(Telefonem  od naszego korespondenta,)
Warszawa, 17. lutego, (psi 17. bm. 

w ieczorem  p. min. ośw iaty D o b ru  ki bez
pośrednio po posiedzeniu Rady min. udał 
siq do Krakowa, stamtąd /;•> aeroplanem  
do W iednia, aby uczestniczyć w urorzy- 
stfm otwarciu wystawy malarstwa pol
skiego (18. bm w salach Tow. „b ile ji?*4).

MARSZ. PIŁSUDSKI OJCEM 
CHRZESTNYM.

R psM fbnem  od naszego JoresRÓndonl^.).
Warszaw a-; 17. lutego, (ps) P. MaiAzi 

Piteuid&r. piyyibyf wczoraj. ipb pałacu, 
w którym mieszka gen. K e t t 4, szef 
sztabu ■ gąner, . P. Marsz. Piłsudski 
trzymał do chrztlu z p. proł. Juliana 
Małkowską., córeczkę pp. Biskorów. 
Ceremonii rcliigijnych dopełnił biskup 
połowy Gall. NsbJępnśe Mafez. Pilsntd- 

; ski był podejmowany przez gen. Pi- 
stkora.

MINIMUM PŁACY PRACOWNIKA
UMYSŁOWOTO

(Telefonem  od nąizego korespondenta.)
Warszawa, ł7. ItUe®. (pwMCentsal- 

na organizacja pracowioików um ysło
w ych piczyBląpiła do ‘ zbierania, mate- 

I^jjałów, dotyczący eh skal uposażenio
wych w poszczególnych zawodach, 
celem ustalenia l„ z c  minimum płacy 
umysłowego piacow^ika. Dnia 22. bm. 

Jpdbędia:e nie korcferoncja ’ zarządu" 
ws-zysHrid) związków m w . pracotftp- 
ków umyfstowydi dla ułożenia planu 
dałszai akpfi o uftnraił ; nłac,

MEBYWAŁA SENZACJA WE LWOWIE.
J ik s ń j  dowsiadujemy^ u d a b tj^ e  Zarządow i Kawiarni Tcałrąbi.ąj w e Lwowie, 

z w i f lW j  • trudem i  nakładem K s s liiw  .oozystfttó dla s.wjfcgo baru bawiąca obecnie 
£ia tourańo artystyczucm w  H im m iL  Srtyji. i. Turcji, na 'bardzo k ro m  pljcdtjf* 

czasu, s ljiiji:: J A Z Z .BANDO W Ą  ORKIESI RĄ SYMFONICZNI.

„ C O L U i B f f -  W  A  U  B “
z wiedeńskiego d d -F ran ce". Zespól tan dkkula sic a pierwszorzędnych
■nnzykćw, którzy zdołali jt& 1 * « L  tęa cgzctyczry instrument nssłacłutihić i spio- 
..•adide do p u iio m i do ychcaan niebywale go. ‘  Równocześnie '/. nimi przyjeżdżaj:! 
3. nsisnafcomttsto gwiazdy ąpiedeuskiSto kabaretu „TA.BaHIN‘7J“ , a tm knpńicic 
RUTH TEHRY, OLLY dc SETERENTI i GEMDA YALERO.

oaP.rodukcje^ty^h znakomitych: gości rozpoczną się już 18. h m. ' i .rzecz zrozu-
7~ii i -Tke-^rU e 11 ~/a o'w> I«vinU-i» „ ;  f j n ,v.;i n i i'1

SMUTNA ŚMIERĆ W ESO ŁEG O  CZŁOW IEKA 
(Do artykułu no str. 7 -rae j)

WYJAZD PREZESA BAŁEU POL.
S.ARPIŃSKIERO.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. lutego. i&Ś') Prezes 

Banku Palsk-iegn-. KjMfcisfci. wyjechał 
na dhij^M^iwl^l ż-a. grąjgfcę j^Sltelach 
kuT.aAyj.iyclj. Na dzacf jego nieoiteeno- 
śc.i • .̂aslępO;wać -go JBjsMe -‘-wiceprezas 

jBrrnfkar, dr. Młyntwsfci.-

SEKRET AR JA,  ̂ KOMITETU BŁONOM.
R A D Y  MUJISTROW.

(Telefonem  od nas?ego korespondenta.)
Wairszawa., 7i IrtĄ.g o. Cpe, 1 *. Vv i n -: 

centy do^tihczaeowy (pio
nek roiziwnąątańej jĄ m flp  ainkietówej 
miarnowany został kiępowtfrSkiem ip:, 
krekr.irjal.u Ircmitetu dkoDcuiitC-żąpgo 
idfer ?fftidzic Mm

■   0 ------------

LEKARCE PRSECIW USTAWIE
O ZAKŁADACH LECZNICZYCH.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 lutego. (vg& Sfe-Hfe 

lekarskie występują przeciwka Opraco
wanemu oslatnid przez departament 
służby zdrowia projektowi ustaity o 
zakładach leczniczych w Polsce, uwa
żają bowiem, że ustawa ogranicza swo
bodę ich zawodu, podporządkowując 
wszelkie zakłady lecznicze bezwzględ
nemu naidteorowi włajdfe.; saimopgSjfFei 
Związki lekarskie zainierzają. w tej 
sprawie interweniować u lenników  
rządowych.

 o— -— .
POW IĘKSZEN IE ARM II C ZE R W ęN E J,

Moskwa, 17. lutego. (Tel. G. i*.j W ko- 
m isarjacic ludow ym  ,lo spraw w ojsk o
w ych opracow ano już projekt powięk
szenia siły liczebnej arinji czerwonej na 
stopie pokojowej o przeszło Sis.OOti ludzi.
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W Y B U C H  R A S O W E J N IE N A W IŚ C I C H ŁO PA  DO M IA STA . —  IN A C Z E J  G A D A  SIĘ NA W S I, A IN A 
C ZE J  W O B E C  „C IA B A C H Ó W "... —  C Z Y  P R Z Y JA C IE L E  P. W IT O S A  B Ę E Ą  W D Z IĘ C Z N I SW EM U

W O D Z O W I Z A  S Ł O W A  S Z C Z E R O Ś C I?
L w ów , 18 lutego. sanzki nie rezygnują wcale z głosów

P. W incenty  W itos nie lubi u - 
rzędnilców. N ie hrbial jEh w ła śc i
w ie n igdy, a sposób, w  jak i „p r z y j
m ow a ł" delegacje urzędnicze, prze
szedł do h islorji. Z daw ałob }r sic 
jednak, że boda j w  Okresie przed 
w yb orczym  poh am u je p . prem jer 
sw ą a n ly p a lję  i jeśli nie zdobędzie 
się w  stosunku do urzędników  na 
ukłon i słodycz, co chętnie czynią 
narodow i dem p k raci^ to  boda j p o 
m inie  tę d r a ź l iw "  sprawę, m ilcze 
niem . T ym czasem  stara się inaczej. 
Na g łośnym  dziś wiecu w Janowi
cach spotkała ogół urzędniczy obel
ga, jakiej nie rzucają nawet agita
torzy komunistyczni. . W ezbrana 
w ątroba" w zięła górę. nad rozu 
m em . P. W itos  popełn ił crfżki błąd.

Nad samą obelgą . m ożnaby 
p rze jść do porządku dziennego. 
(W iie in d jŁ j w praw dzie potrak to
w ano ją  pow ażnie, zasięgając na
w et op in ji przew odniczącego N ad- 
izwycz. K om isji Ś ledczej i u zysk u 
ją c  z lej slronw  jak najbardziej 
Stanowcze odparcie insynuacji, m y 
jednak u w ażam y spraw ę za zbyt 
jasną, ab y  trzeba ją j szerzej ..oma
w iać. R aczej wypada.-jtsyróśjc u w a
gę na m om ent inny.

Wystąpienie p. Witosa, choć bez- 
pośredni®* zwraca się przeciw urzęd
nikom, posiada znacznie s z e r s ^  phi- 
szczyznę^uderzenia. Skierowane jest 
przeciw miasta. P. W i fos- rcpitfzente- ■ 
wał -najciaśn-icj -pojęty egoizm
chłopski. Losem miast h^rk-tylko nie 
interesował s iz a le  uważał je za czyn
nik wrogi. Wieś i miasto były dla nie
go pojęciami untagcnistyczncmi.

Ńic potrzebuięihy m lm aczyć, j.-ik 
ba rdze,, stanowisko takie jest błędne i 
jak szkodliwe. Na szczęście wyznawcy i 
tej teorji są bardzo nie liczni; dziś nie
mal bez reszty/skupili sio pod szcząt
kami sztandaru partyjreno „P iasta". 
Ale nie można zapoznać faktu, że lu
dzie ci w duchu dla miast wrogim, pro
wadzą swą agitację wybcfr.eipi. *

,N.ie można także- pominąć faktu 
drugiego, który wygląda juz;na  nie
wiarygodny paradoks. Oto ci lu-mjclM 
pod znaku p. Witosa nic ograniczaj;; 

,'się. do bałamucenia włościan, le S  chę
tnie zarzucają wędkę również na te
renie miejskim. Taki p. Rataj, czy  Po-

Ś N I E G O W C E

T R E T O R N

PO CENACH  
ZNIŻON YCH

A- 14 VIL LE HE PAfU 5

GABRYEL STARX
1, PUB MARJłDKi 11.

„ciarckhów".
Wewnątrz rogatek miejskich prze

stawiają oczywiśch całkiem innym ję
zykiem. Urzędn.ków obchodź-1 dokoła 
z głębokimi ukłońłnii. Przejęci są tro
ską o rozwój miast, o dobrobyt ich ijftj 
dripSd- Jak kobiety wiejskie wdziewają 
nu przedm ieściu. trzewiki, niesiona 
przedtem w tłumokujżitak oni ubierają 
się w gafę najszczerszych „urbanistów" 
i przyjaciół miasta, gdy tylko przekro
czą linję akcyzową.

Do p. Witosa nie mamy żadnej pre
tensji; był przynajmniej szczery i len 
rzadki'"''.nobjent nftęh mu wyjdzie na

zdrowie, row ie dział, co myślał,, a w 
każdym razie to, co chciał powiedzieć. 
Pretensję mogą mieć tylko przyjaciele 
p. Witosa, zabiegający o poparcie lu
dność1' miejskiej Dla nich „faux pas" 
ich wodza może mieć p£$ykre następ
stwa, a także pośredni-o dla tego stron- 
nitolwa, które, w  zupełności od miaśw 
zależne, nie wahało się zawierać pak
tu wyborczego z „P iastem '.

.Niebezpieeznie jest .siędzi-ćć na 
dwóch stołkach. „Piash-cdzięki swemu 
prezesowi ypadł z jedneętc, co jest tein 
przykrzejsze, że i na drugim nie czuje 
się Zbyt mocno.

 o—  ..

Ul ; w 8i  thriji i  ffla i j a  t z
CO ODPOYJIEBZIAŁ P. WICEPREMIER DELEGACJI ZARZĄDU GL. STOW. 
URZĘDNIKÓW. —  TRZEBA ZACZEKAĆ M  SEJM UCHWALI POKRYCIE

PODWYŻKI POBORÓW.
(Telefonem  od  naszego korespondenta./

Warszawa, 17 lubego..(ps) Przed kil- 
Fkoma dniami p. wieepremjer Bartel 
u to ją ł. delegację Zarządu Głównego 
Sio w. urzędników państwowych w;osn 

łbach pvęzgg% Stypińskiego wiccpr. Zic 
Huss-k-go w aktualnych sprawach, rc. 
in. pragmatyki urzędniczej, ustawy u- 
popażeniowei, emerytalnej. P.LmjięęJ 
prem/jer iirfzippł nAslępCija.cycb i Ićjiw H  

firih ii: •
.1) W ag'iezja.1 z -wLrasrhliem art, 

116 ustawy o państwowej ..«taJhie cy- 
; w ih ie ; “  a j£  s iu y a k tu a ff l i  § t r a .v * f  wa». 
! łozyzacji tej ustawy.. Ze Śzgłoszpnyuu'
I -przez Sto\v. urżędrifków- projoktaml.
I zmian w tej ustawie, wicoproroipr >ai- 
. p u zm tóę  w Atiae.h najbliższLęb i A;
! ••mięfb mśfeftctści wniojjcj S (»v- znapjjiw 

uwzElę-dii-binfja^:;-. - piw . S{
,-'2' Z a (ładnienia zasadniczej regula

cji płac urzędników w ramach 'obdb* 
nych dochodów państwowych jest nie
możliwe do rozwiązania.

Podniesienie zaś dochodów państwo 
wyerr tajk, by można było dokonać 
stałej regulacji, płać, wobec nie po- 
sśadania prfcea, > s d ndjiow ednich pel- 
nojnanictw, jest nie do przeprowadze
nia. Mogłaby -śfe tę sprawę rozwiyThć 
Tyilfec 'przy jednoczesnej znacznej re- 
dukcji urzędników — , co  wianiem, p . 

wicepremiera —  nie je-si wskazane. 
Po powołani!® nowych sił-.ustf.wo-itajW- 
czyąh rząd wniesie projekt znalezienia 
no-wycn źródeł dochodowych dL-i skar
bu, fctóife ninożliwią isiwiększerie stałe 
uposażeń urz dniczyeh. ,

• S. P. wjipaprem-jer uzindge , -zuperpą 
siusznęść postulatiL, by ustawa emery
talna funkcji, państwowych m. i. była 
zn-owftlizcwana w tym kreruffiru, aże
by w  rayky^raiióerti -praojw-jiiku; ze; 
służiby • .vywitnteę#clo mj^.Jkibi^feKyii 
pjrjstwcńłogu lob fefwro-tnie. lata jego 
urac-y były uwzględniane o t y  zad:o - 
■wui/ffiiu ul‘̂ ńecSEiirtSBuńJ. wyLcidwc; 
.śtraMfci .jui) itćzdełnośd  M Ejracy. •'

lutej sąlśjpljfc ofcr. rolpouząt się proses; 
28 L ‘twinów, oe& tftm ych pryyiiu- 
l-"żP*fe do li-tcuskiego związku slrJr-i

U m  lim; r . l> »  r t j s n
M h:o#  na przeciw rrn ejsz ścicm ńarodawym*
POLACY ZOSTALIBY ZUPEŁNIE LEŻ PRIIEDSYAY/ICIELl,

W  SEJME PRUSKIM.
NAWET

, Berlin, 17 lutego.- (Teł. G. P.). Rząd 
flzeszy- przedłożył Reichslagowi memo- 
rjał w sprawie reformy ordynaci! w y
borczej, mające; zapobiec tworzeniu si<;

drobnycli' grupek wyborczych. Wiado
mość ta w./wolał; zaniepokojbrie wśród 

fsn ie iszości narodowych, które stwier
dzają, ż'e projektowana reforma, zmio

F m  H M f U  K S l n i  ■ S s k D K I
28 BANDYTÓW ODPCWIE 7A NAPAŚĆ N a ŻOŁNIERZY POLSKICH.

S u w u lk i, 17.. lud. (Teł. G P^PrzotF-j IcdjŁfeo- sza itftsói^T ^fehcw fg .T O T a
broni, napadanie z feróuirj. w ręku;na 
żołaierry polskich itd. (hf.utiżoifrm 

AgróTn Itjrry z tTORi rf. kwlobfeu karnego.

K t t  K M i  Mw% II.
KILKUDZIESIĘCIU ROBOTNIKÓWZA3Y.PA.NYCH, —  SIEDMIU ZGINĘŁO, 

.N ow y  Jork, 17 lutego. (Tel. G. P .
Na suń tak wiorceń podziemnych zawa
liło się w daueinicy teatralnej pisy 8-ei 
ulicy kilka budynków, będących \
.-la-nic budowy. Zasypanyrdi zośtiił.l

kiłkiwlzierięcin robotników, których 
większość oduopano. Siedmiu robotni 
ków straciło życie. Przyczyną katastro- 

' fv- było płytkje wiercenie tunelu dla 
kotfji p-odziomneji

( IE K E U T 
UKB1KI -

PłASZEZF

Tadyira. so a(> łhf u i jrHo.śGi
DLA PAŃ i PAN ÓW

EAGLAN Y, KURTKI LoD E N O V rF 
i SKi RZ,-*.NE, KńPE -d rZ E  BIE
LIZNĘ. KR (W A TY , OBUWIE, 

RĘKAW ICZKI ;

d o  cenach nisKich poleca

ASylEllGAM HO 0 SE
uiiH Wiisrfiirii 5, Tei aa 78

i
rza do niedopuMCz&niti Juniejszcsei 
narodowych do parlamentu niemiec
kiego. Mniejszość polska w Niemczech 
ma obccijie dwó.ch przedstawicieli w 
■sejmie, pruskim, natomiast nie ma ani 
j»dneg„ posła w  Reichsiagn. Obawiają 
się więc, że reforma ma doprowadzić 
do pozbawienia P&laków nawet dwóch 
obecnie posiadanych mandatov/ w sej
mie praskim.

. ;-*0-----l
BRAT aiUSSOLINIEGO ZA PARCEL;.- 

ĆJĄ LATYFUNDJI. 
a icd johm , 17. lutego. Teł. G P.i „P o  

; po lo  dT iatia" ogłasza artykuł ArnoJda 
M ussoliniego, brata dyktatora, w, którym  
ten porusza kwestję- - parcelacji w ielkiej 
W łasności ziem skiej «  itulji 'Celem stw o
rzenia w arsztatów  pracy dla bezrobotnej 
inteligencji i klasy średniej. W  len  spo - 
sób będzie m ożna —  pisze M ussoiini 
przyciągnąć m iejską ludność na wirś^ 
opustoszałą dziś wskutek em igracji:

KOMISJA ROZBROJENIOW A W  GE
NEW IE.

(Telefonem  od naszego korespondenta!?
W arszaw a, 17. lutego, ips’1 D nia 20 

bm . odbędzie się w  Genewie posiedzeń ! 
kom isji dla spraw rozbrojen i iwych. 7t 
strony Polski uczestniczyć radzie min 
Sokal, oraz w  charakterze rzeczoznaw ej 
referent MSZ. Dygas i z min. spr. w ojsk  
m ajor Stebtowski. i

W OBRZĘKACH, SPUCHLINIE użvv- 
dqj okładów tabletek' „ÓcnamitWi- 

ta“ . Na ąkladaie w 'apitekacbs.a' skrawach
;;)i»'.,l7>zv/.ih )' ‘Tl; ‘ |H|-/ n1 Winnym V . ' ' 07 fi

b.IHi śromsi f l is
niedoścignione przy prelęgnowanin twa- 
l-zy { rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładkii i miękką, usuwają pk-gi, wągry, 
pryszeze, czei wonóść, oraz w izelk:e pla
my skóry.

Rafała krein liljowy, cena zl. 2.—  
Rafała mydło liliowe, cena Zl. 1.20 
Rafała puder liljowy, cena zl. 0.80 

. Rafaia inleko. liljowe, cena zl 1.50 
Ral.il i, grysik liljowy, cena zł. 0.60. 

Wyról i wyłączny skład: APTEKA M_ 
liTTINGERA we Lwowie, pi. C-ołoehow- 

skich 14. (za Teatrem . M iejskim ). 
Codziennie wvsvłlia nn nrowmcie. —

Zawiadamiamy zwoleziaików konno- 
patji, że dla dogodności i zaoszczędzenia 
czasu, jakiego • wymagało dotąd, wskutek 
znacznej odległości wykbram e , ich zamo- 
wieó wprost przez centralę, urz-ądziliśmy 
fiije wę Lwowie oddając, wyrabiane D rze z 

nas środki homeopatyczne na 
główny i wyłączny skład dln Pljlski

aptece M, ETTINGERA
we iijrowir pray pl. Goiucnu ..siuch.

Ce-ntr Apteka l-Iomeopat.
Dra WILLMAH^ SGHWABE “  Lipska.

Zamóv/ienia ź prówineii uskutecznia 
Się odwrotnie. .9810
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Dalszy ciao zatwierdzania
Sist okręgowych.

V / NIEKTÓRYCH OKRĘGACH UNIEWAŻNIONO LISTY Z PO W O D U ..,
domem bałamuceniem sfer z ie - 'Będzin, 17 lutego. (Teł. G. P.) Okr. 

komisja Nr. 21 w  Będzinie z 21 list 
wyborczych zatwierdziła 15, resztę 
zaś unieważniła. Unieważnione zosta
ły listy: 1. W yzwolenie, wobec braku 
zgody tego stronnictwa na jej posta
wienie, 2. Bezpartyjna, 3. inwalidów, 

■4. Żyd. bloku gosp., 5. Zjedn. żyd., 6. 
Zjedn. żyd. Związków gosp. Łuty 2— 6 
zostały unieważnione z powodu braku 
kandydatów. Lista akr. komitetu wyb. 
PPS. otrzymała nazwę „Okr. Komitet 
lewicy Zagłębia Dąbrowskiego". Z 15 
list 12 zostało włączonych do list pań
stwowych, 3 zaś jest lokalnych.

OKRĘG BYDGOSKI.
- Bydgoszcz, 17. lutego. (Te!. G. P.)
Okr. Komisja Nr. 32 zatwierdziła listy 
Nr. 2,J 3, 7, 10, 18, 21, 24, 30, 34 
ż równoczesnym przyłączeniem ich do 
odpowiednich Kat państwowych. Po
za tern karniejn izatwierdziła listy okrę
gowe: 37 stron, pracy kresów zachod
nich 38 P. S. L. Piatet,, 40 zasiedziałej 
ludności okręgu Bydgoszcz, -ii związek 
lokatorów ii sublokatorów i -13 CII. D. 
Za względów, formalnych unieważnio
no liisty 36 Piaisit i CH. D., 39 P. P. S. 
lewicy. Lista 42 Obezip. lista pracy 
Krcmabenga) została wycofana. Ogólna 
liczba osćlb uprawnionych d-o- głosowa
nia wynoei: 233.543, w tesa Niemców 
34.123, do Senatu zaś 163.648.

OKRĘG KRAKOW SKI.
Kraków, 17. lutego. (Tel. G. P Okr. 

kom isja  Nr. 42. z 16 list <Io Senatu, za 
tw ierdziła 9 list: Ni. 1, 2, 3, 4, 17, 21, 25, j 
33, 37. Unieważniła kom isja  7 lisi łSlron. 
Chłopskiego P. P. S. lew icy, listę ruską (!) 
Iiuryły i 3 listy indyw idualne).

OKRĘG TARNOW SKI.
Taruów , 17. lutego. (Tal. G iV, Okr. 

kom isja  nr. 45. z pośróĆl 13 list zalw ier- j 
dzila 12, a unieważniła listę P. 1\ S. le- { 
w icy,

ZIEM IANIE KRESOW I ZA LISTĄ NB. 1.
W ilno , 17. lutego. (Tel. fi. P.t VV Pra- 

sławiu od by ł się zjazd działaczy K reso
wego Związku Ziemian. Obrady odbyw a
ły się pod przew odnictw em  M. Hadeekie- 
go-M ikulicza. Zapadły uchw ały pop a icia  
w czasie w yborów  listy B jzp a il. 1'ioku 
W spółpracy z rządem.

NIEŁADNA AGITACJA,
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 lutego, (p s ) „D zień  
P olsk i" w notatce pt.r „N ieładna 
a g ita c ja " zam ieszcza następujące 
in form acje : S tronnictw o Ch. N.
(grupa prof. S trońskiego) rozesłało 

, do w ielu  oddzia łów  zw iązków  z ie 
m ian i do poszczególnych  ziem ian 
okóln ik , w zy w a ją cy  do wpłacania 
w kładek na rzecz danej grupy. 
N iem a w lem jeszcze nic dz iw n e
go, natom iast w  okóln ikach  prof. 
Żółtow skiego jest jedn o nowe, 
m ian ow icie  zapow iedź, że wpłaca
nie wkładek na rzecz Ch. N. zw a l
nia od w płacania  ich do Zw iązku  
Z iem ian . T ak  rada naczelna orga 
n izacji z iem iańskiej, jak  i R ada 
nadzorcza Z w iązku  Z iem ian  w y d a 
ły  obow iązu jące  w szystk ich  pod 
rygorem  postanow ien ia , że obecnie 
wkładki pow inn y  być płacone ty l
ko do Z w iązku  Z iem ian . O kólnik  
zatem  hr. Ż ółtow sk iego jest św ia -

m iańsk ich  i sian iem  dezorgan iza
c ji, a tego' rodza ju  ak cja  w ym aga 
bezw zględnego nap iętnow an ia".

ZA S K A R ŻO N E  U N IE W A Ż N IE 
NIE L IS T  W Y B O R C ZY C H .

(Telefonem  od  naszego korespondenta.)
W arszaw a, 17 lutego, (p s ) Do 

izby  spraw  w y b orczy ch  w  Sądzie 
N a jw yższym  w p łyn ęło  9 skarg z 
pow odu  uniew ażnienia list na p ro 
w in c ji w  stolicy . Z łożona  została 
m . i. skarga m on arch . organizacji 
w szechstanow ej w  sprawne u n ie
w ażnienia  list w  W arszaw ie  i C zę
stoch ow ie , Stronn. Chłopskiego 
(lis ty  w okr. w ileńsk im  i p łock im ), 
W y zw olen ia  (lista  w  pow . łód z
k im ). P ozatem  skargi z  M ałopol
ski. (L isty  Z j. gospod. w okręgu 
s lry jsk im ), B loku R ezparl. ro ln i
k ów  (lis ty  w  Jaśle i R zeszow ie). 
W reszcie  zgłosiła skargę Główna

BRAKU KANDYDATÓW.
K om isja  w yborcza  z pow odu  u zn a 
nia listy Stronnictw a C hłopskiego 
w  pow . w arszaw skim . Skarga zc 
L w ow a  kom isarza w yborczego  dra 
R ein lendera w  spraw ie uznania 

j w ażn ości listy  Nr, 18 w c L w  o w ił, 
d o  tej pory  n ic w płynęła .

DODATKOWE UNIEWAŻNIENIE I.LSTY 
W  ZŁOCZOWIE.

Złoczów, 17. lutego. (Tel. G. P.) O krę
gow a K om isja  W yb. Nr. 55. w Z łoczow ie 
unieważniła indyw idualną listę d o  Sejmu 
M ikołaja Grzeszczuka. W ob ec tego w aż
nych  list w  tam tejszym okręgu jest 20, 
a to list przyłączonych  do list państw o
w ych 15, oraz n ieprzyłączonych  5.

ŚLĄSCY EWANGELICY ZA JEDYNKĄ.
Katow ice, 17. lutego. (Teł. G. P.) W  

Cieszynie od był się zjazd polskich  zize- 
szeń ewang. Śląska, k tóry  uchw ali! je d 
nogłośnie oddać swe glosy na listę nr. X.

Komu Ukraińcy będą mieli
do zawdzięczenia

WYBÓR POSŁA W  LWOWSKIM OKRĘGU MIEJSKIM...
Lwów, 18. krtegd. ‘ 

Od przerwodniczącego okręgowej 
' feoinńsći wyborczej r. Dworaaka o- 

trzymaltómy następujące pismo: 
„Proszę; uprzejmie • o auuicszczonie 

w  najbliższym nomenze Sza.niotWHc.go 
pisma następującego wyjaśnienia: 

Przc-wadnicaący Okręgowej Kon ii 
aj: wyborczej Lwów-miaisto donosi od
nośnie ćo ogłoszonego artykułu w ..Ga
zecie Porannej" z dn. 17. hm. nr. 8115 
pt. „CzterdziestŁ czterech kandydatów 
na posłów pragnie nczccoś! w ić Lw ów", 
omawiającego przebieg Obrad Komisji 
Okręgowej w  sprawie uistallenia liśt 
kandydatów na posłów do Sejmu, — 
że według ogłoszonego w  dżieimrku u- 
rzędowym „Mani(nr Poiłski" z dnia 11. 
lutego 1928 nr. 34 (kitóry nadiszedł po 
posiedzenia komisji') sprostowania, w 
o:gto;izeniu list w „Mondtarzo Polskim" 
r.r. 27 zaszła pom yte . dlraiku i że na-

jih usiz e s'e lawinła m
dla czbnkó# komisji wyborczych.

zwa iiisty Państwowej do Sejmu nr. .18 
opiewać ma „Lisia Blom? Mniejszości 
Ncroiiowych w Polsce", a nie „Blok 
Mniejszości Narodowych w Polsce".

Odimienna zatem uchwała co do o- 
auacjjenia danej listy nr. 18 powzięta 
■w dniu 14. Intego byłaby zapadła na 
u:czgodnej z istotnym stanem rzeczy 
■podstawie i byłaby nieważną, 'skoro 
sprostowanie ogłoszone zostało drńa 
11. Intego.

W obec ićgp wnioski wysnute z po
wodu powyższej uchwały stały sin 
u e zprz edfn kilowe.

(Nie chcąc zabierać miejsca spra
wami, które przestały być afctuainomi, 
zamii esac zam y pawyższe w y jaś n i e n; e 
bez komentarzy, jakkolwiek merytory
cznie nie jest ono uzasadnione i po
przednio zajętego przśz nas stanowi
ska w niczem nie narusza. — Red.)

Lwów, 18. lutego. 
(X ) .  W zwiąźkiu z litancmi wąt- 

pl:iwieściami, powstałem! po ogłoszeniu 
okólnika; p. mimlLslra spraw wewnętyzc 
nych w sprawie dyjet dla członków 
komisyj wyborczych, ze sh-olny najbar- 
ćs ic j miarodajnej dowiadujemy się. iż 
przy wypłaciie amawiaglych dyjet sto
sowana będzie procedura następująca: 

Wszystkie osoby, mogące udowod
nić dltoktiwy. uszczerbek w swych za
robkach z racji pracy w  komisjach wy- 
lopczych w inny wnieść po dniu 11.

marca hr, umolywowaine -i. zaopatrzone 
w odjpowiadlnic zaAwuadtózenia podania 
na ręce przew cdnśo^cych kanDsyj ob- 
wodlawych. Ci po •pcświiajdczeniiu- owych 
pedań, skierują je za  posrodlnictwem 
przewodinidząiccigo- konriaj i' okręgowej 
do właściwej władzy, która daną oso
bę mianowała. Jeżeli ebedżi o podania 
przewodniczących obwodów, to po
twierdzać je będzie przewodniczący 
komisji c&ręgawej. Wypłata będzie 
przypuszczalnie przeć dniem l-rzym  
kwietnia br.

U K r t i t t  t e r t K e  i i i  §  i o  z
4 MILJONY LUDZI POZO STAJĘ BEZ PRACY.

Londyn, 17. łut. (Tel. G. Pt) ..Daily znajduje się pod opieką domów dla
Mail" donosi z N. Jorku, że w  Stanach ubogich i korzysta z bezpłatnych ku- 
Zj. panuje od1 kiilfcu miesięcy ogremnp I chni ludowych. Podobny etasn panował 
bezrobocie. 4 miłj. ludzi nie mogą { w Ameryce w r. 1916. 
znaleźć żadnej pracy, wiele tysięcy >  o---

STARCIA W  W A R SZA W IE .
W arszaw a, 17. Julego. (To!. G. P. Na 

lh: agitacji przedw yborczej doszło w czo
raj do gw ałtownych bó jek  pom iędzy lun: 
dow cam i a kom unistam i. Przed .lokalem 
Bundu kilka qsói> doznało cięższych  o- 
hrażeń.

CO M ÓW I LEADER PAR TII PRĄCĄ?
W arszaw a, 17. lutego. (Teł. G. P.) 

P rzyw ódca  Partji Pracy !>. K óśoa lk ow - 
ski w  w yw iadzie prasow ym  ośw iadczył, 
że Partja Pracy, jako jed no z głńw nydi 
stronnictw  Centrum będzie w noszona w 
przyszłym  Sejm ie do wspót.lziai.in: < z 
frakcjam i, z którem i iiic ją  w (cj chwili 
n ic łączy. P. K ościalkow ski ośw iadczył 
rów nocześnie, -'że/,.'pogłoski o kom bklaoii 
w  łon ie Partji Pracy są jedynie n 'oll mi 
przedw yborczem u

USTAWA O CZYNNOŚCIACH 
BANKIERSKICH.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
WfTtfsswa, 17. lirtego. ps) Kouulsja 

•opitngadawęza pracy przy prezesie Ko-i 
mótetu ekonomicznego Rady Min. na 
posiedteen-TU! -potl. przew. Cusiawa Si
mona prżenyGkrGowabi prci.ckt ustawy 
o czyidnościch fcamkierski.eh. Komisja 
zaeadaECzo projekt przyjęźa, proponu
jąc jedynie rniektóre •. zmiany natury 
technicznej. Pnojefct przekazany zo- 
slainie wkrótce do zatwierdzenia Ra
dzie Min.

ZDOŁANO UJARZMIĆ W IŚ L E , 
Groza powodzi minęła.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 lutego, (p s ) S y 

tuacja na W iś le  w ciągu dnia ule
gła zmianie na lepsze. Niebezpie
czeństwo już minęło. Zator od T o 
runia po G rudziądz częściow o sam 
sp łyn ą ł, częściow o został usunięty. 
Pod Zaw ichostem  zator jeszcze 
stoi, lecz saperzy n iezm ordow anie 
p ra cu ją  nad jego usunięciem . G ro
źn y  zator pod B liskow ieam i (20 
kim . .od Z a w ich ostu ) został dziś 
rozbity. Pod K opylam i zator sp ły 
nął o półtora  km . i ponow nie sie 
zatrzym ał. Gd Płocku po Grudziądz 
kra p łyn ie  niem al całą szerokością 
rzeki. W isła  w  środk ow ym  biegu 
opada. Sytuacja  na dop ływ ach  zu 
pełnie spokojna. Na Sanie lody 
spłynęły, na Bugu pow oli sp ływ a 
ją , tylko na N arw i lód  stoi jeszcze. 
W skutek  licznych  opadów  W isła  
w  górnym biegu znow u przybiera 
(p o d  Krakowem o 3Q cm .), Dalszy 
przybór jest spodziewany-.

W IELKIE ŚNIEGI W  ZAKOPANEM.
Zakopane, 17. lutego. (Te!. G. l:>..l Od 

3 dni pada lu niem al bez przerw y oh!ity 
śnieg pokryw ając Zakopane powieka 
śnieżną przenoszącą ju ż .50 emtr Na 
Hali G ąsienicow ej warstwa śniegu pi ze 
wyższa 75 emtr., przy Morskim Oku 65 
cintr.. po stronie czesk iej zaś opady są 
tak wielkie, iż przy Szezyrbskiem  Jezio
rze pow łoka  śnieżna dochodzi ; m ii.

   ----
SKUTKI POSIEW IE PARTYJNEGO

w  p o z n a N s K i e m .
Poznań, 17. lutego. (Tel. G P.) P od

czas wyświetlania filmu pt. Prastare 
W i'n o “  w kinach „C olosscum " i , Reuais- 
sanee", w m om encie, gdy i: > ekranie z ja 
w iają  się postacie w ysokich dygnitarzy 
państwa biorących  udział w uroizyslośei 
koron acji cudow nego obrazu w W ilnie, 
m łodzież poczęła  m anifestow ać burzliwie. 
M anifestacje by ły  zdaje się w ywokm e 
przez te same czynniki, które ąranżow a- 
Jy awantury z okazji film u „M ogiła Nie
znanego Żołnierza".

.—._o---- -
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Nuncjusz IVS rmaggs —  
przy>s elem Ppiski.
Warszawa, 17 lutego. (Teł. G ,P.). 

Nowomi amowany nuncjusz papieski w 
PolśceESFranciszok f ia n n a g g i,  urodził

Esię dl sier-pnia 1876 r. w Rzymie 
Oddawał jsjib pramT wśród młodzie- 
i robotników. PoiyoMny do sekre

tariatu sianu, pjaroujał wraz z ks. Sa
piehą, cizi sicIszy/n. jSFtęopomal krako- 
ypljńm.

W r. 1920 okijiinije nuncjaturę w 
Bukareszcie, w. 2 lala później dolega-. 

,^urę wi Konstantynopolu, a potem nuiif. 
. '̂iąturii, \v Pradze częskiej, gdzie mgr. 
Marmaggi pozostaje do chwili publicz
nego ucżi^njąfirzez r^ąd czeski Hus- 
i-jg, ęo- i r e ł o  powodem dwuletniego nie
porozumienia międjfc Watykanem 1 
Pragą.

■ W stosuntou, dt i I t / f e  ks. Marmaggi 
njnwuial zawsze wielką serdeczność.
W r. 1920 ip.c‘d$|p3s_iimva.ziji bolszAwic- 
laiej urzajjUziyd na Zctyihrzu wśrfid mło
d z ie ż y  i roi!xil:nii(kól8  n a b o ż e ń stw a  b y  
w prosić zwyotęntgSp d la  oręża  polskie*
m  ą j j s j a c  w  B S m u n il  ap jeijfaw ał S f t  
serdeczn ie  Polakaim i na B u t o w i rkifl^AŁ 

Jako minjtsGp: -piaski przrćzyrut sib 
1 uiświe lni f i r p p o d . o w m ; '  ć  f;fci ąza- 

ł!j-ch*Sf- fazew!czit>n&m ajv.dk - Sienkję-; 
wjicza do.'Ojiizyziny.

BOJKOT „DZIK,IÓW  GRZECH Ufjj W I.U- 
'  BLINIE.

Lublin, 17. lu t e g o ,  (ETcr  ̂ G. P .S  ,\V z w i ą 
z k u  7. z ą jJ o w ie j j z ią  T e a t r u  P o l s k i e g o  w  
L u b l i n i e  . i W s t p w Ą i ń u  , s c e n i c z n e j  p r z e 
r ó b k i  „ D z i e j ó w  g r z e c O u "  Ż e r o m s k i e g o .  30  
m i e j s c o w y c h  o r g a n i z a c j i  1 s t o w a r z y s z e ń  
o g ł o s i ł o  p r o t e s t  w z y w a j ą c y  rio b o j k o t o 
w a n i a  . w i n k i  i z d j ę c i a  j e j  z afisfeBwliMK .

STRASZNY ZGON RORO+NIKA. 
Białystok, 17. lutego. (Tel. G. P i V\Vtzo 

ra j w fabryce sukna Markusa w B iaU m - 
sloku robotn ik  Piotr Zalewski m im o 
przestróg majstra usiłował nulożeć pas 
transm isyjny na pędzące kolo.' Został 
porw any i k ilkakrotnie okręcony', przv- 
czem  wskutek uderzen iay.ltrs ą o siitil 
w ybitych zostało 6 cegieł. ?  ptaszyny wy ; 
dobyto  zm iażdżone zwłoki

ZATKNĘLI SWÓJ SZTANDAR NAL 
W ILNEM ...

W ilno, 17. lutego. (Tel. G IM N ocy 
ostatniej nie w ykryci dotychczas spraw 
cy  zawiesili sztandar litewski na baszcie 
G óry Zam kow ej w W ilnie. Sztandar z w i
zerunkiem  litew skiej „P o g o n i'1 tm ln id y  
był żałobną krepą

SYPIĄ SIĘ ORDERY GEDYMINA
Kowno, 17 lutego.. (Teł. G. -P.V Rzącj 

litewski jiowziął decyzjo" w spMwio 
ńdznaAenja' 'orderęm GndymLna kil

kunastu litewskich dzMnczy1 \w Wi! 
nic. \l . i. udekorowani. kiSflrią hrfłp 
działacze litewscy wysiedleni J/śtatH;.. 
z Pojpl na Litwę.

ARESZTOW ANIE K O M P N IS f y  
W  W ILNIE.

W ilno, 17. lutego. (Tel. G P 1 Został 
tu aresztow any przyw ódcą  koim letu 
P P S, lew ify  Aleksander Gfcdu) pod za
rzutem  prowadzenia roboty k im  m istycz
nej pod płaszczykiem  PPS. W  mieszka
niu jego znaleziono bibuło agitacyjną i 
szereg! UoinprofriilujiAjych dokunieiulkw.

PA.YGAL0S PRZED TRYBUNAŁEM.
Ateny, 17 lutego. (Tól. G. P.). Były 

dykttfior Pangalos przewieziony wczo- 
raj zesłał rlo Aten. Stanin on jlitro 
przed trybunałem parlamentarnym.

Zmemony prorram pobytu
p. nim  ICFr^efk^jskiego w s  Lw ow ie,

Lwów, 18. lutego.
Jak silę dowiadujemy, program. po

bytu min. przemysłu i hamjfih Kwiat- 
kaiJB&ego we Lwowie w  dinau. 19. bm. 
ulegnie/żmnamie. Min. Kwiatkowsikli 
przybywa. pcwSfcmm o godiz. 8.45 nie- 
oficjalnie, wobec czego ak  będzie po- 
wi,ań aa dworen. 0  godiz. 10 tej p. 
mbnisjtfer ■weźmie udteiiał w  konferencji 
w sprawach nafloiwych w ,,Folmśnie". 
0  11.30 przemówi na lillfeću wyborłi 
czym, uirzątdizionym staraniem Komite
tu Bezipart. Bloku W spółpracy z Rzą- 
clain, w sali i kina, „Lew ''. O g c fe ' 14.30

będzie p. rron. ATOatkprw,skii na "śnia
daniu -wydameiii iprzei Sena:t Pcylitech- 
niki. G gotiz. 17-tej zaś na Gietezie. 
o godlz - 19-te; na przyjęciu w Izbie 
handll. i p^zein ysł. ce-Ifh zetkaięcic 
się ze siarami przem^owensi Lwowa.

O goida. 21-sze-j wyjeadiża fr. min. 
Kwialkowsiki do Warszawy. Zapowie- 
dzianych więc pierwotnie oadjencyj 
w Województwie, jaku też konferencji 
w sprawie w.e» •niciT a soli potaso
wych nie będzie. Konferencja w tej 
sprawie odibędiaie gię później w War
szawie.

fi ! ,  p i j *  p  j r z f l ł t & ł  DI7FZ I K S
PRZYJĄŁ DELiPGAOJĘ lCi™IE I PRZEMYSŁOWCÓW.

Lwów, 18. lutego. j przybyć <ło Lwowa celem odbycia 
Dzisiaj' przejeżdżał przrz Lwów w I konferenati w tej sprawie ze sferami

djj(|̂ se d;o Stanilstasrowa prezes Banku I] ffyaM w & jK B
Cro?ben,iS3l'Wa E:r^yvegb;,ge.n. Górecki. 
Na dtwórou powitaK: g-o •'przedstawiciele 
laby przeniysłówo - Kainidtoweiyjj Izby 
rzip.nr-tilj|̂ r.zej i kupj-efcliwa. Gen. Oó- 
tc-iĘt przyjął zaznaczając
w iprtei^Ąie-nM, że -rozumie dosko- 
11-a’e jnóirz.elry kredytu dla przemysłu, 

.jaśk i lia-ndtu oraz cliła dirmbnego rze- 
tKfissłi i 't>rż>fz^ł w nijedliSfiln' czasie

I J pracownic!; ii
MOGĄ NADAL KORZYSTAĆ 2 TOMICY FUNDUSZU BEZROBOCIA.

Lwów, 18. lutego.
Zac-zajdi Obwodowy pruinduisizu Bez- 

; ib/C-óî rt-we Lwowie pfcaje dk> wiaido- 
mości, że* bezrobotnym piracownikoni 
niny^nwym, którzy wyazerpaili z^Ęjin- 
OiiiM.1 j2 | fe ^ lia  lSUo ywzgl. 17-tvĄt| 

liki mśt&wowe — niezalśr ig('/..-n:o'we m-
lżnic -i:i.t tefeo. czy jjS- wycierpan/u-pn1- j 
''‘i&te-iUcĘSi; ̂ paidapbń ustawowych kó- • 
!'zy;,'b’ i oiib,(nb-eerio kc-nzyśĄtją z za- j 
ęminóc z (p îśiiayo-iycj akcji d:o raźne i - -  | 
3>rzyz-2i,as3 zostało- jKrządzesiiem P. Mi
nistra Pracy płfewo do dalszego korzy- I 
stanie zg &Wia-dcaeu z1 Fnnrlnszn Bez- I 
io-h?c'a na okres 6-cin miesięcy, lia.ząc 
w-y.oąk « I  d;«y, od fei,ćii,:0 : ja ra li pierw : 
fW ĵMs-ileik uil-awęwlf peal^aninkimo, | 
żo nUJroiSiiiej przez 6 nyióstęcy yf ostąt- j 
atclł 12-tu -miosikach prządł- -dniem I“ i
-sdrłBfpn :,n.' izaBl ctlr 7; Fiiin-tbtrzf 
TjJz;-oiiO-aia pozortawali w stesnnkn naj ; 
n r  praca w przeatysiowych zakładach 
pr-aoy naiiadniających pcwyżej 5-cia \ 
pracowników i po wytrzerpanin ustawa 
wych zasiłków z P. B, pozostawali j 
wzgl. obecnie pazcHpją bez, prasy.

rreswri w

W trumnie rażyb truciłn^
i 2Katiczasi^ą’a nad  s o b ą
WYPAFINOWANE SAMOBÓJSTWO WDOWY PO MAJOftZ-E.

•P.fgen. G-oredki wyjeeb-ał d'o Stani
sławowa. Wyjazia ten pozostaje w 

• IcrsJyan awIiiązOgu z afecją przedwybór- 
cżą —  jalk bowiem wiadomo —• gen. 
GófCT&iyeJ-t ta:m azotowym kand-yda- 
t©m lustyinir. 1. Powrót dlo Warszawy 
spodziewany jest w poniietMnłik 20. 
bież. mies.

kreślonej wyżej 6-cio mieigiecanej pra
cy , mają w  zaB-adizie prawo tylko do 
13-tygu'dmiowycb zasiJków z F. B. za 
wyjąilkicm iedmakże bezrobotnych, znaj 
ftuiiąpyich się w szczególnej potrzebie; 
którym w braku wskazanej wyżej 
6-c,:eiiuipEÓęcznej pracy może Zarytej w  

'-tlTcfozd wyjr|:!feu przyznać prawo 
fi-ciomiierięcizaicgo zasiłku, przyczem w 

I j .u  •wypajEjhh bezróbo'JDi utrzymać 
rrugą tylko różak-ę między pobranemi 
ż-nź 13-to wzgl, .17-to tyg. zasiłkami 
i zapomogaimi z naósfw, akwji óoraż- 
noj, ,a‘ jr^lwnemi.-im 1 w rayśl zarzaKlz.. 

-IAI : l . bb^y /asilikami za lfr!<fflw
-T i-tiio-ln icsięcK nyl - 1 ■

" ,1 Bfczrop&hr. którzy nie nabyl-i w o tó lc  
tSotychczws praw- -do świa^fczelr usla- 
•,3jwych z FimKreajaA Bem bćda, t. j. 
kożzrotiili tylko ?. nk-cji gflfc.żnei, Bib 
są 0'bjpci w mowie będecem zarządzę- 
nient Iłlhifcb-r Pracy. •
3Żyi/;7z:G:':i:a o pawyiższf- zos.i.Łk; w inni. 
ii:Kój|i^|vwi.i ilykuUi-ciziiić nicjCTrlocanifj 

- w.FaiLhy. 1 rzodzfe Pcśrc^n-ictwa -Ę1 Gi
ry 'iS Ł T O m ii', w .  Ru!A\'.'Sikicą;o 11 w 
iru-Kżiaiptł '--.I- 1*2.10 15-.

Belgrad, ńt1. lutym.
(e) Z Seraj,ewa w Bcśtii donoszą o 

niezwykle wyrofKOwanem egmobd-j- 
itwie, jcikie jpopełn:I.gL -̂wdcwa. rpt^in-''. 
striackiip maioTzę najii Ewulińa Ro- 
nauer.

Na cnienl.airtf-ii kazała -Jfilfb wy
murować grób, kupiła trumnę i Zosia-; 
wiwsizy w <J[c«Iju listt z. iMżcgnairiem. 
zniknęła bez śladu. W  dwa ty/ódnĄ 
o “ em znaleziono w g.roibowcu ]Ą ciało 
w ' binie znpeLsejje rozkładu.

Leżała w trumnie, a obok znajdy
wała się flasika z gwałtowna trucizną.

Sa.mobóypzyiyi oibmyślłłeSdó' ostatnich

Z A W O D Y  W  ST. MORITZ  
BoeckI zwycięzcij? —  Lzecli trzeci 

w biegu kombinowanym,
St. Morilz, 17 lutego. (Tel. G P.) 

Pomimo fatalnych warunków at
mosferycznych i zepsutego lodu, 
mistrz świata BoeckI wy-kazal w 
jeżdzie figurowej znaczną przewa
gę na innymi zawodnikami, nawet 
w najtrudniejszych konkuren
cjach. Ogólne jest mniemanie, żc 
BoeckI zajmie pierwsze miejsce na 
Ołimpjadizie.

W  półfinale zawodów hockeyo- 
wych Kanada pokonała Szwecję 
11:0 (4:0, 8:0, 11:0), Szwajcarja 
Angiję w pierwszej części gry 0:0.

Dziś odbyły się zawody narciar
skie w 'biegu kombinowanym: 
Groetumsbraaten (Norwegja) pier
wsze miejsce, Winjaarengen (Nor
wegja) drugie m., trzecie lub 
'czwarte miejsce zajm ę Czech Bro
nisław (Polska) 1 Nemetzky Otto- 
kar (Czechosłowacja). Jest możli- 
wem, że Czech dostanie trzecie 
miejsce, a Nemeizky czwarte

SPECJALNE OPODATKOWANIE POLA
KÓW NA UKRAINIE SOW.

Warszawa, 17. lutego. (Tel fi F.j Z 
Charkowa donoszą ; Rząd Ukrainy sow 
opodatkow ał ludność polską 1. zw. o b w o 
du M archlewskiego, specjalnym  pod at
kiem  25 tysięcy rubli na cele ośw iaty k o 
m unistycznej i drugie 25 fysL by rocznie 
na potrzeby sow. lotnictw a w ojskow ego.

KATASTROFA nEROPi.A GsW ANGIEL
SKICH,

Londyn, 17. lutego. (Tel. G. P.) Fod- 
czas ćw iczeń  nad lotniskiem  w I olkesto- 
ne zderzyły się dwa aeroplany w ojskow e 
i spadły na ziem ię, przyczem  jeden z 
n ich ob jęty  został przez płom ienie. Jeden 
z lotników , zaopatrzony w  spadochron, 
W yskoczył z aeroplanu i w yładow ał zu 
pełnie pom yślnie, drugi za,4 zginął, gdyż 
spadochron nic zdążył słc otworzyć

Czwarte k i ssko cy- 
wiląjB.w Pa3$c&

Ffau na linji W a w a w * — Lwów.
(Ód- naspeWo 'waresmcmilenta.)

Warszawa, 17 lutego
PrzeJjtflSru iybedniami LOPP- (dzięki 

prżjehyluości 'góajynaftt Maurycego Za- 
niuyski^ó)', pod-pisala uimowę, na mney 
lilórej zsKupila 36 ha ziemi na terenie, 
msjątka Mokre,’ bi-dynacji zamojsikWj, w 
. Meglości 4 km. od Żamoada.

W ten sposób wkrótce na terenie -tym 
iuaąclzofte zostanie wielkin lotnisko cy« 
wilne, jako ozw art- z  rzędu w PćBcei

Na lotnisku sianie olbrzymi hangar, 
dumy !<jitoipiił«łcyjne, urządzenm lecbmi 
c.;iib, świetlne ilp. Na wiosnę rozpocząć 
dą mają roboty nad budowa, bocznicy 
b.dejrjjyej, oraz szoSy.

Ńłts^ JEniltó? hędzio wazrtyiŁ ośiod- 
kieffl komnnikacyinym na linii Wara za- 
\va— Lwów.

g^zc-góiów swą. śniiAjc i tyle Cmźs.zo 
iplfl-a siły, ii. po teżychr tmcbroy sa
ma rrzwfcma siej yripkiem od trumny

SOWJETY ARESZTOWAŁY PUŁKO
WNIKA ESTOŃSKIEGO.

.Moskwa, 17 bitego. <mk-, Cr. P-i- j l i  
granicy ¥sjo!;'s!:iej uię„y został b, do
wódca arraji czerWobej obecnie pułko
wnik estoński Bnszma.n. Według do i
iiitwieĄ jfemr ąowłjęck. Bu^nnni, Jr>jka.r- .' 
.żmjy jest u ^zfieaus-bfo i larjuie prse:l j 
sryW" wojeriiiyni.' Grozi, mu kara śmier
ci

ftandyeS z/ lasu  
b u c zy  ńskieggó

zbiegli do '^owjeiów.
Lwów, 18 lutego.

(— ) W swoim czasie doflieśljśiiiy 
o napadzie rabunkowym w lesie Bu- 

ćfeyra. w  pow. brodzkim. Dochodzenia 
policjętó  jj^yktizały, że sprawcami le- 
go ijjia-iiaMu śą Jęwl,i.i W oźninb z - pow. 
•k-rzeuiieH'ieckiefe3 i Anajiij Bsap&waJ 
rów niej'z  togo poiViatu. Ten, ostatni za
sadzony na -I lata więzienia za na.pa.d 

■rabunkowy: został ijiua 6 grudnia 1.&7 
przeyjfig.ctokręgowy w Równem llyzed- 
fcrmir:ovii'6 zwóJfiimW. Sprawcy- ci po 
dokonaniu rabunku wraz z łufieni zbie- 
gli-rY 5m )i)i^ raaicy  sowjecj^iej.

-Ćvi«'iO------
/
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O^mnasty dzień procesu o zamordowanie śp. Sotietekiego:

Pini l in ii id im
i zeznania M arika  zbrclni Soboftpskiegs.

Lwów, 18 hrlćko.
(—) Wczoraj przy rućśłabnącom

zainteresowaniu publiczności, przesłu
chiwano w dalszym ciągu szefa poli
cji polityc-znej, nadkomisarza Mittleh- 
nera.

Obr. dr. Sznehewyez: O ile wywnio 
•̂ SUj walam z pańskich zeznań, badkł 
pan dokładnie U. O. W. Kio wydaje 
pismo „Ukraiński rewelucjoner"? I'v- 

irn się o to, bo wspomina o oma akt 
oskarżenia.

Św.: Nie łączy się to z U. O. W. 
„Ukraiński rowolncjoner" jest organem 
innej równoległej organizacji terrory-

stycznej. Czerpie ona fnndnsze z inne- 
go źródła, od bolszewików. Orjfrntnjo 
się na Charków.

Dr. Sz.: Jaki jest stosunek „Ukra
ińskiego rewolncjoneia" do U. O. "W.? 
Wrogi czy przychylny?

&w.: Obie organizacje konkurują
niejako ze sobą. Tak jedna jak i druga 
mają ten sam cel. Jak. powiedziałem, 
organizacja, która wydaje pismo !,U: ' 
kraiński rewo-lucjoner" orjentuje się na 
Charków, zaś U. O. W . jest organizacja, 
nacjonalistyczną i stoi na nsługacłi 

sztabu niemieckiego.

S ta rc ie  s ie w n e  z  m ec. S z  ch o w ycze m
Dr. Sz.. Fan przypomina kobie ł!e- 

wnie proces stryjskl. Medwid zeznał 
wówczas o niejakim Jasińskim. Policja 
siryjska wypęjTgcżrała wtedy wyw ia
dowcą. Slecurę do Lwowa, a ten przez 
pomyłkę zamiast Jasińskiego, areszto
wał Huka. Żalił pan Się wtedy, .^o. arf j  
szl.qwa.nio nasią/piło- bez porozumienia 
z policją lwowską, i że areMktowauia 
;nęźa zauf inia policji lwowskiej.

Św.,: To inaczej sia przedstawia.
Iluk w tym czasie już uchodzi! za kon
fidenta uolicyjnego. Dziwiłem' się jed
nak, że jeszcze utrzymuje kontakt z U. 
O. W Aresztowanie jego wtedy przez 
'Zwiadowcę nasJąpjip samorzutnie. 
Hnk włóczył się za nim, by paraliżo

wać jego ak^ię, i dlatego wywiadowca 
go aresztował.

Dr. Sz.: Ale pan ,się żalił pisemnie 
u prokuratury, %c bez porozumienia 

•joojicją lwowską? aresztowano jująitutej- 
iszym gruncie męża zaufania policji

Św.: Nie było takiego aktu.
Dr. Sz.: Ależ jest.
Św.: To jest taki sam „fajerwerk", 

jak to, że hauman jest moim krewnym.
W tern miejgc.u obrońca Szudfte- 

jjwycz ąświadeża, żre obrona korzystni 
z tych .samych praw co czlonkowitSiry- 
lounalu, biorący udział w rozprawie, i 

EW świadkowie są obowiązani odnosić" 
Się do obrony talcśamd, jak do człon
ków trybunału i prokuratora

Reoinlsc© racje z  p ro c e s u  stryjskiezjd i
Przewódniic.żący nie widzi powodu [ 

do ingerowania i wzywa obrońcę do j 
ókaizaini-a świadlko-wi w mowie "l>«da- i■, icogo pnama. ;

Obrońca dr. Sz. zJS&trzega sobie zro- i 
b ienić-zeń użytku przed zamknięciem | 
postępowania dowodowego. I zalfkuęe j 
śwtadlkać*cży pamięta, że w pn-cesie 
8try'e'dm świadkowie mieli pognać 
jednego z oskarżonych po szramie ha 
twarzy, piodc.z.a'3 gdy wyniki rozprawy

Wyfji.zały, że w krytycznym czSfe-ic 
wszyscy oiMÓąfzeni podczas lSkrym.ir 
liowanefcr czyniu —  ctbodiziło wówyzas 
0'^Hft-n z napadów , terroryiśtyczirćeli 
na IkJfeę H5*hit\vyivvq, —  występowali 
sam asików ani.

Świadek przyporni-na sobie dfn^wcze 
gól,, ale wobec uchylenia wcszyslkich 
dalszych jSy-tań w związku z t.ą spr.a.A 
wą, zo-ihiie zwoilnieny od dalszych wy
jaśnień-

H a śm an  b a l s ią  ?o m sty  ts ro ry s tó w ,
Dr. Sz.: Mówił pan o Haismanie. Kto j 

ttorjSiteł o nim policji?
św.: Wywiadiowca pertłeji, Rudny.
Dr. Sz.: A Skąd Budny się o nim 

dio-wie-daiał ?
Św.: Dowiedział się i doniósł o tern 
Dr. Sz.: CHy kwjasjtja. daty 19. paź

dziernika była ściśle wentylowana? 
Na.. ■'rozprawie -bowiem Haisimrn nie 
mógł tego , śSiwiicedzić.

Sw.: Na pitej! ponzd wszelka wąt
pliwość data została urtal-ma. T-u na 
rozprawie Hasman jdziałał pod wpły
wem strachu.

Dr. Sz.: Że łł|8FJian -dizi-ula pod 
'wpływem strachu, fe z y  to są. pańjfeie 
wrażanie, czy .eppsirzeżeiniiia?' Skąd
pan o. tern w ie? -■ sfS

Św.: Od samBgo i Hasinan-a, który 
móms mi, ż« in-a żopę i daieci i wyra
żał obawę.

Dr. Sz.: G-dzie Stóciukc.wa mieszka?

Sw.: Nie fflW ęffea tem  się lem.
Dr, Sz.: Siy na fiasko Ilas/mana 
Mlkał pan tylłko w tej śiprirwisM czy 

Jpszieizej w 'jakiejś miej? Zeznał pan 
wczoraj; że przf-dileim niigdyt, drięfe mo- 
żęjl później.

Ś w .: Taik. jeden raz Przypominam 
s-agie, żT; była jakaś ro-zprawa.

Dr. Sz.; Co do pokrowieństwa. z pa
pom, -lo., Ma-fiman, zaznał tu w tym 

*ądiz;ie pirsy innej ,r-o®praiwi.e. 
św .: To kłamstwo. .
I>r. Sz.: Za kłdinsiwo Ilasmana 

ja nic odpowiadam. Ale to bj-ło je
go zeznanicŁ-, a nic żaden trick 
obrony. Czy tunkcjonarjuszpApoli- 
cyjni mówili 'panu, 'że. Hasman 
kręcił się po kurytarzu na policji, 
w tym czasie gdy Alamańczuka 
już zwoluióko?

Ś w .: Tak To już było po jego 
ucieczce

Rytarcia
Obr. dr. Starosblski: Na jakiej 

podslńwie skierował pan odrazu
podejrzenie, 
członkowie II

ze j mordu dokonali
O. W .?

dfB  S ta ro s
św .: Miąłem informacje. Po-za- 

tem \\skazyyvał na lo artykuł „Sur
m y ", a gdy przedsięwzięło liczniej
sze aresztowania W śród członków

U. O. W . powstała konsternacja, 
że w ręku policji znajdują się już 
sprawcy.

Dr. Starosolski: Jeżeli odrazu
padło podejrzenie na U. O. W ., 
dlaczego więc aresztowano pod za- j 
rzutem dokonania mordu Goliana j 
i Maryniaika, którzy nie bjdi człon- ! 
kami lej organizacji. Jeden z nich 
był RawęI zdecydowanym komu
nistą.

Św.: Były rozmaite info-macjg. 
Rysopis częściowo się zgadzał 
Zresztą trzeba było zachować wszel 
kie środki prowadzące do wykry
cia sprawców.

Obr. Starosolski: A  teraz m o- 
jem zdaniem „punctum saliens" 
całej sprawy. Kiedy zrodziła się ta 
koncepcja, że sprawcy posługiwali 
się autami i że ich było trzech?

Św.: Dochodzenia wykazały.
Jeszcze tego samego dn:a zgłosił 
się szofer Baliatynski, który woził 
jednego z nieb. To był jeden punkt

zaczepny. A pozatem szereg posmak 
wskazywał na to. Zresztą ustalono, 
Te w tym czasie było lam auto.

Dr. Starosolski: Czy we Lwowie 
ukazanie się auta na ulicy jest ta
kim wyją Ikiem?

Św.: Zresztą śledztwo wykaza
no słuszność tej koncepcji.

Obr. dr. Starosolski: Czy badano 
pposób życia kuratora SobuiSKiego? 
iChodzi o to, czy śp. kurator Sobiń- ' 
ski wychodził i pizychodzil do do
mu regularnie o lej samej godzi 
nie.

Św.: Tego nie badano. To nie 
było istotne.

Dr. Starosolski: Jakie wrażenie 
zrobiły na panu piei wsze zeznania 
Tlasmana?

Św.: Pewne.
Dr. Starosolski: A mimo to w 

pierwszem doniesieniu do sądu nie 
lira ani słówka o Hasmanic.

S v .: To byfiST.pierę-sze sladjum
śledztwa.

K to  byt k ie ro w n ik ie m  U. G* W  ?
Dr.' W ołoszyn: Pan zeznał, że Holo- 

wiński był kierowmtkiem eentrali U. 
O. W . na pańrtwo noksktó. Czy (jan żują 
orzeczenie generalnego sztabu w m o
losie krakowskim. Mówi on o1 coś in
nego.

Św,: Przypominam Bobie cos^ In
formacje, które ia -posiadam, były t y  o 
których zeznałem. W  irprpWozdanin 
sztaba mewa o Wołraaczakn, że on był
kierownikiem U. O. W. Czy jednak kto 
był wygszym, a kto niższym — to mafa 

Tóżnfćć?.
P a w . :  Przy szpjegostwie niema

żadnej różnicy czy kto był wyższy czy 
niższy. Szpiegostwo, to szpiegostwo.

Z kolei oskarżony Hołowiński kwe- 
stjonuK aejiozycje nadkom. Mittlehne 

p'4i, .odiitjśnic do jego osoby i żąda skon- 
■kretyzowania zarzutów, gdyż jągó -zda-., 
n-ieni -ogólnikowe oskarż.eni^ąskierowa-

ne pod jego adresem, nie daje mu mo
żności szczegółowej obrony.

Na-sjfcny śfriojdek insppktor P. P. 
łan Sawicki ząprzefr^ł^] by nadkom. 
Mibtlehner mógł czynnie znieważyć 
kogokolwit-k w oskarżonych. Zresztą 

'zanim nadkom. Mit.tlehner objął we 
Lwowie urzędowanic*£zo8lał wezwany 
do świadka i otrzymał' sni a we instruk. 
cje ti kierimkn prnestrzeganir urta-r-y, 
która zabrania wszelkich środków re
presyjnych i tak do celu nioprowadzą- 
cyc-łi.

Naistęjinic świadek tlflmaozy moty- 
R ga  któKymi Się kierowa!', cz^ąiąc do- 
.niesienie do sądutże sprawcami mordu 
miały być inne osoby aniżeli te, które 

•Hfecmic zasiadają im ławie oskarżo
nych.

tern zakończy o aic przenlncha- 
uia świadku i przewo-aniczący zarzą
dził prk&rwę.

Se2 Tian?a świadka’ S2Fbdlfyńskie^iQ.
Po przerwie z.ezr,ąwał świadek Lcp-i 

póld SoE‘0,ltyńak.i, prafetyłkant isjjójarski, 
Pdząicy igt 19, b, wydiowlinak bursy. 
G rum-waldlz-klijj. Z aiprzyai ężon y zehoa- 

. je, że 19. października. 1926 r. wieczo- 
flicm wnSęał Arraz z kolegą Bafjllą z 
mi a,si a do bursy . Gdy si ę znalazł na 
ul. KrólĘyąskiinj-jspa-iirzegł' wramajarego 
dir>KjićJm.u ^pr.kuratora wraz z 'n.-i.łżon,- 
ką. Dbaj pi-Sesifeli na tę :‘£feiń4 utronę i 
z»lbac|y-li jakichś dnrdcŁ osobników, 
iiący-ch tut za kmatoreru. Po chwili 
rozległy sie sżrzafj i monierćy, la(V/A 

flZ-n ajdyaya-b dk c-d n-hrh w udieglożd 
*4) kroków rzsicłti się dc ncieozki ar 
slron.r jwzgórzy i zarośii- u djgfSiu ul. 
MróTuiwsikic-j.

Pnrew.. Czy pan widział twarze 
fprrwców?

Św.; Nie, giiyż wcale nie oglądali 
się.

Frzciw,: A jaflę byili nlirrfni ?
' $w ,: .Obaj byli ubran-i ma- csatn.o. -

Przew.:. Ozy na pewno, b-n jri/iuk j. 
Izojega zeżuja,!. '.is icde.fibey r^cii miał 
coś jaisnego-wii: s-obi-o?

Św.: —  Pam iętom , ż c '? ? / ]  u!n;ui na 
ciem no, jeden  byt wyższy, drugi inzszy.

PżzeWj — A czy są podobni do sie- 
dząc/ch tu oskarżonych? (przyczem po 
icca wstać Atainańczukowi i W truicŁ ic 
mn). ,

Św.: —  Tak, pod względem wjJKr.ślu 
i luszy m niej więe.cj są po .lobn i..

Obrońea dr. Starosolski: — A co  (nicli 
na głow ach spraw cy?

Św.: —  Jeden m iał k $ :'. ’uel, u drogi 
kapelusz.

Obrońca: —  W dochodzeniach  poli
cy jnych  zeznał pan że jeden m u/f kasz
kiet, a drogi ćza p k $ ia k »d em ity 2 ? y !

Świadek nie m oże .sobie dbkiadnie 
U ch  fak lów  przypom piep.'

Co mfom wywiadowRa
■ Wm^k ?

Następnie zeznaje, 'śwhutpk W lady -aw 
Himiak, w yw iadow ca l5. ł"

Przew.5 —  Gzy pan przcsltn liiwał 
I wu pa. W 'ertfck'i|ao ?

gw .i —  Nic, Lo kolęgU IJnJp 
Przew.: — Werhicki Iwicrdzi. że uan 

go bił.
Sw.: —  To kłamie.
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Przew .: —  Pan inw igilow ał osUaiżó-
IfljlhWSr

Św.: — Tak. Stefaniszyna, Bzisio i Bi- 
tasa-Atamańczuka.

Przcw.s —  Czy relacje pan p'sał sam? 
Św.: —  Tak jest.
Na tern zakończono przesłuchanie 

świadka, poczem  przew odniczący od czy 
tyw ał akta rożprśnyy. Dzisiejsi};! rozp ia - 
wa rozpoczn ie się o godz. 8 i pół.

Z set i odczytowej«
Odczyt prof. Dra J. Reissa: Dusza sydo- 

stfla w muzyce.
Lwów 1S, lutego.

0  nieslabnaćem podczas, prelekcji zna
komitego muzykologa zainteresowaniu au- 
dytor.juim zadecydował nie tylko nieoma- 
iyi&ny dotąd temat czwartkowego w ykla- 
du. Zajęcie się słuchaczów ispotęgowaly 
po ja d to  inne 'zalęjy wym ownego prele
genta, który odznacza się KuRwyklym ta 
lentem "w ydobyw ania z bogatej skarbnicy 
sfcej wiedzy, szczegółów mato znanych i, 
że lak powiem, essencjonailnych, oraz 
wzorową bezstronnością w  ocenianiu pra
cy twórczej i odtwórczej, nadającą jego 
dy%ęrtacjom ponętne cechy wykładu uni
wersyteckiego, ściągę: naukowego, i ulożo- 

- n-£go !_,,sjłje; ira et studio".
Treś(?i4 prelekcji była  wyczerpująca a- 

naliza stosunku istniejącego między 'cha
rakterem rasy żydowskiej i jego rysami 
znamiennymi, a muzyką, i'd z ia ła ln ośc ią  
kompozytorów dawnych i  współczesnych. 
Dysertację rozpoczęły określenie liryzmu 
duszy żydowskiej i krytyka nowoczesnego 
śpiewu śynagogalnegoł poczem  omówił 
prelegent szczegółowo n jk tó re  ustępy z 
aaifysemiokiej, skierowanej przeważnie 
przeciw Meyetibeerowi broszury Ryszarda 
Wagnera. Poruszając temat tańców ży 
dowskich i ich  karykatury, nie zapomniał 
też o mazurku Chopina, znanym pod 
przydomkiem ,,Żydck“ . Najważniejszy 
może i najbardziej-,interesujący moment 
prelekcji stanowiły omówienie sprawy a- 
syroilapji talentów 'kompozytorskich- Pra 
wdziwym  terenem do popisu żydowskich 
talentów muzycznych jest przede-w ^ysl- 
kiean odtwórczość, i odgrywały one zaw 
sze ważną rolę w wirtu.ozowst.wie ta i u- 
miejętnie wnikającem  w  intencje kom po
zytorów wszelkich epok i ’ wszystkich na
rodowości, jakkolwiek poważne i poważą-' 
ne stanowisko zajęli też •wj.sżdfe'gach kom 
pozytorów F. Mendelssohn - Rartholdy, 
I. Mcyerbeer i Jakób Offenbach. Szczegó
łową ocenę poświęci! iprof. Reiss ocenie i 

'.charakterystyce, dzieł Gustawa 'Mahlera. 
Zaliczenie -skrzypEwł kompozytora ś. p. 
Henryka W ieniawskiego (którego zwłoki 
spoczywają na .-Powązkach" w  W arsza
wie) było dla audytorjum może niespo
dzianką. Pod koniec prelekcji podał p. Dr. 
Reiss garstkę szczegółów dotyczących 

K om p ozytorów  ’ żydowskich z ostatniej c-

CO MuWlNEMO.

Bal Związku Artystów Scen Po'skich.
(NA NUTĘ CHOCHOŁA). 

Gdy masz Irak lub czapkę z piór, 
Na krakowski, poleć dwór.

Tam nasze aktory,
Smutne do tej pory,

R obią  dziś szalony zbór.

To co w świetle rampy lśni,
Raz zobaczysz vis a vis!

Toskę w charlestonie, 
Hamleta w bostonie 

I to w strojach demie r ćri...

Gdy muzyka zabrzmi tam,
Proś do tańca każdą z dam 

Rób „puellae rap1Łus‘\
Nie bądź mente captus. 

Rytmu życia trzeba nam !

,parna rat:” w paw. t
NuiBEZPuiCSNY OSOBNIF W YSYŁA LISTY Z POGRÓŻKAMI.

Lwów, 18 lutego.
(— ) Onegdaj władze policyjne w 

Baworowic pow. Tarnopol aresztowały 
niejakiego Piotra Smityńskiegó zam. w 
Kozówce, zato, że wysłał on Ust, w 
którym jjrozi śmiercią Michaluwi Dn- 
bykbwi i Janowi żadorożnamu w Ko
zówce. W czasie rewizji u Snityńskie-

go znaleziono rewolwer, oraz karabin 
ucięły z nabojami, Jest on podejrzany 
o dokonanie morderstwa w r. 1926 na 
osobie niejakiego Seńkawa. Jako wspól
ników jego aresztowano W asyla Sni- 
tyńskiego, Włodzimierza Segala i W a
syla Wiewiórkę.

itł siam
wiejską, a z pad! i  ręki zaatakowanego Iwana.
PO TRZYKROTNEM  OSTRZEŻENIU NAPASTO W AN Y

LIŁ AW ANTURN IKA.
ZASTR ZE-

Lwów, 18 lutego.
( — )  P ew nej nocy  listopadow ej 

r. 1926 w  chacie zam ożnego gospo
darza Seńka D m ytryszyna w D ro- 
zdow icach  pow . gródeckiego o d 

b y w a ły  się gody  weselne jego  có r 
ki —  jedynaczk i. L ib a cja  była  o b 
fita. Połato się dużo p iw a —  al» 
też i polała się krew.

Uczestnik zabaw y M icha! Sta-

poki ( i  róż modernistów), oraz charakte
rystykę narodowej imuzyki żydowskiej- 

Nadmienić również wypada, że prof. 
Dr. Reiss potrafił —  co podnieść należy 
z uznaniem —  urozm aicić poważne tło 
swego naukowego odczytu wplecionym i, 
tu i  ówdzie, „boam otam i" o charakterze 
anegdotycznym, a raczej hum orystycz
nym, z których utkwiła w  pamięci spra
wozdawcy krytyka W agnera o kom pozy
torze protegowanym przfiz monarchów

FF.JLETON „GAZ. POR.“ z 19. U. 1928. 

A. N. SAłRONOW-

S e r c k o b i e t y .
W  domu akademickim panował ner- 

Ayo-wy, podniecony nastrój. Jeden ze stu- 
Tfenłów, Mikołaj Malaeliow, popełnił sa
mobójstwo. Znaleziono go dziś rano w je
go 'pok oik u  z przestrzeloną skronią,

W ładze natychmiast w drożyły śledz
two. Badam studenci odzywali s;ę o nie- 

, boszczyku bardzo nieprzychylnie. Prowa- 
dz it się zawsze bardzo- źle, dużo pil, przy
chodził późno- do domu i wiecznie kłócił 
się z kolegami. -Czasami stawał srę prze
sadnie pilny, a wówczas dniami calem i 
niaj wychodził ze swego pokoiku, siedząd 
nad książkami.

Oczyroffioie zapytano również o sto
sunek 'nieboszczyka, do-kobiet. Na to py 
tanie koledzy nie chcieli dać konkretnej 

\ odpowiedzi. Odparli jedynie, iż Malacho- 
wa pod tym względem znali tylko ze złej 
strony. Miał on wiele romansów przelot
nych, na kdljety patrzał jedynie jak na 

. ąbjelit do wyładowania swych, ■namiętno
ść)’: Był wielkim  cynikiem.

Ostatnio zakochał się w jednej ze stu
dentek, Soui Gołubiewej. Wśtydiziił się je
dnak swego uczucia -i traktował ją tak sa
mo po grubiańsku jak ,-nne swe koleżah- 
ki, aczkolwiek było powszechną tajem ni
cą, że kochał się w niej bardzo.

W ładze śledcze zażądały jej przyby

cia. Nie wiedziała ona jeszcze nic o sa
mobójstwie. Dlatego też patrzono na nią 
z Zaciekawieniem. Gdy weszła do pokoi
ku Małachowa, zalękniona spojrzała na 
policję i sędziego śledczego. Nie rozumia
ła poco ją wzywano- Nagle spojrzała na 
łóżko. Krzyk wydarł się jej z ust. Z ła
pała się za głowę, padła na kolana. pr.fled. 
zwiokami i oszalałemi z przestrachu 
oczym a wpatrywała się w twarz f a ł a 
ch owa.

W reszcie opanowała się. Twardym gło
sem oznajm iła sędziemu, żo uważa się za 
■przyczynę śnąierci Małachowa. Ostatnio 
wyznał jej swoją m-iłtJK, a ona go ode
pchnęła. Nie m ogła znieść jego brutalno
ści. I oto zastrzelił się... przez nią...

Ł zy  strumieniami polały się jej z o- 
cz-u.

Śledztwo było zakończone. Zwłoki za 
brano do prosektorium. Oczyszczono po
koik Małachowa i uddanu wszystko co w 
nim pozostało Soni- Jego zeszyty, książki, 
rysunki.

Odtąd ta spuścizna stała się jej świę
tością. Przechowywała ją jak relikwję, 
modliła się do niej niemal.

W  domu akademickim przechodziła 
obok wszystkich z wysoko podniesioną 
głową, •

Była dumna z siebie, uważała się za 
coś wyższego od innych. Jakto? wszak 
przez nią z m iłości ku mej odebrał so
bie czlowieK życie. Nie byłaby kobietą 
gdyDy się tern nie szczyciła.

Gdy zapytano ją pewnego razu, czy

NIN. wieku „Zam iast być krójjm  żydów, 
t S t a l  on „żydem  królów ". —  Tak wyraził 
się twórca „Pierścienia mfeęlungów" o 
swym przeciwniku.

Podzielimy na dwie części odczyt prof. 
Reifisa wywolara niekłamane zaintereso
wanie słuchaczów i m nóstwo rzetelnie za
służonych oklasków. Sala Kasyna i Kola 
lit. arl. była zapełniona.

Tr. N enhaeser

kochała zmarłego, odparła nie zastana- | 
wiając. się:

—  Tak, kochałam. Nie dairuję sobie 
nigdy ■ że go odtrąciłam. Był or. złym  
człowiekiem, ale pod moim wpływem 
mógł się 'zmienić. Zm ieniłby się “z pew- 
nJJ-cią, przecież mnie kochał. Tak bardzo 
kochał, żo... zabił się...

I oio w miesiąc później, -stało się coś, 
czego nie spodziewał się nikt, najmniej 
zas mo-gja spodziewać się Sonia.

Jeden ze studentów otrzymał list od 
najlepszego przyjaciela zmarłego. W  liście 
tym leżała karlika, którą Molacho-Jst napi
sał doń dzień przed swą śmiercią.

Pisał on, że ‘ ztAu-nBąl nięęelow oM  
swego życia. Pisał o swej słabości cha
rakteru, która, stała się przyczyną wielu 
jego trosk, naraziła go towarzysko kole
gom i dopuściła wreszcie, że pozwolił się, 
wciągnąć w nieodpowiednie -towarzystwo- 
I ta nłldtnia okoliczność nakazała mu z 
sobą skończyć.".,Sj

Dłuigo komentowano sobie treść tego 
ostatniego hstu Małachowa. I nagle ktoś 
ze studentów zawołał:

—  A więc Sonia jest niewinna! Prze
cież o niej nie pisał ani słow a!

Nie zastanawiając się więcej, zako
munikowano o tein natychmiast Soni. Nie 
znali serca ko-biety, tego nieodgadnionego 
sfinksa H  w pierwszym wypadku być m o
że 'zatailiby przed nią istotny powód sa
mobójstwa. W  naiwności swej przypusz
czali jednak, że czynią dobrze, że pow in
na się cieszyć, iż nie bedzie miała na

w ow y  w raca jąc z wesela w szczął 
awanturę, z k ilku  w artow nikam i 
gm innym i, przyczem  kołem  d rew 
n ianym  począł grzmocić po plecach  
wartowników1.

Na fch krzyk przybiegł naczelnik 
gminy Dnozdowice Tabaka ze swym za
stępcą Andruszczynem i począł „.urzę
dowo" uspokajać Stawowego.

Jednak Stawowy nie bacząc na ran
gę —  poczęstował kołem samego Taba
ką po głowie i twarzy, zaś Andruszczy- 
na po plecach, tak,jżc ci gubiąc powa- 
gęmrzędową, czemprędzej uciekli.

Przypatrywał się temu Iwan An 
druszczyin, dozorca stawu. Rozindy
czony widokiem świadka, Stawowe 
wyciągnął z buta nóż szewski i chcii-J 
Andruszczyna przebić, wykrzykując 
„ja wam wszystkim zaraz pokażę —  
co ja potrafię!"

Słysząc krzyk, mieszkańcy wsi 
przybiegli, iecz zobaczywszy Stawo
wego z nożem, pouciekali. Andruszczy- 
szyn cofnął się i wezwał dwukrotnie 
Stawowego do spokoju. Za trzecim ra
zem krzyknaj „Michale ustąp, bo (strze
lam", a pdy i to skutki nie odniosło, 
wyciągnął .rewolwer i wystrzelił. Tra
fiony w brzuch Stawowy padł nieprzy - 
tomny. Rannego przewieziono do Lwu 
wa, wszelka jednak pomoc okazała się 
spóźniona i Stawowy zmarł.

A ndruszczyszyn  stanął przed 
T rybun ałem  sądu okr. karnego 
(ra d cy  dr. H oszow ski, M akuch i 
B ędaszew ski). O skarżał prokura
tor W ondrausch , bron ił ad  w. dr. 
Szym on  Griiner.

O skarżony, który przyznał się 
ze skruchą do czynu, tłum aczył się 
obroną konieczną. T rybunat p rzy 
ją ł to tłum aczenie i u w oln ił oskar
żonego od  zbrodni zabójstw a zasą
dza jąc gc za przekroczenie gran icy 
obrony  kon iecznej na karę ścisłego 
aresztu przez 4 m iesiące, z za w ie 
szeniem  na przeciąg 5 lat.

N A D  E j i  Ł A N  E.

W . P. P r y m s iir ju r z o w i D r. 
S e ld ^ e r c w i  za umiejętne prze
prowadzenie ciężkiej operacji, oraz 
g re m u  le k a r s k i e m u  Sanato- 
rjum Kasy Chorych za troskliwą 
opiekę i leczenie, tudńeż wszyst
kim Siostrom składa tą drogą ser- 
deczne „Bóg zapłać".

K ia r a  T e n c e r o w a

iunueniu krwi człowieij^. Jaxże faktycz
nie nie znali serca kobiety.

Sonia otworzyła szsjpko oczy. —  List 
M ałachowa? GdzieT Szybko, dajcie mi 
ten list...

—  List nieciekawy —  odparł jeden ze 
studentów. —  Najważniejidy jest to, żo 
njęj jesM hwin-na jego samobójstwa.

Twarz Soni stała się kredowo-bi-alą,.
—  Nie przezem-nie się zastrzelił? —  

wyjąkała
—  Tak, nie przez ciebie. W  liście nie

ma wzmianki o tobie.
Bez słowa opuściła Sonia pokuj- Uda

ła się do siebie. Z zaciśniętemu ustami, 
poczęła wirzuckć swe relikwje, spuściz
nę .po Malachowie, do pieca.. I wreszcie 
padła na łóżko, zalewając się gorzkiemi

Za jednym zamachem zburzono jej 
piękny gmach fantazji. W yczarowała sfcć 
bie najpiękniejszy poemait m iłosny, któ
ry okazał się tylko owocem jej urojenia. 
Tego nie w ybaczy sobie nigdy, nie w y 
baczy  sobie tej m iłości, która powstała 
li tylko w jej fantazji, w iei rozegzattowa- 
nym umyśle-

Po tygodniu była już zupełnie spokojna 
i opanowana. Gdy zapytano ją pewnego 
razu, czy faktycznie kochała- zmarłego, 
odparła, nie zastanawiając się:

—  Nigdy w życiu. Czy mbżna było  
pokochać takiego brutala, takiego niego
dziwca, takiego cynika? Jak można m nj» 
o  coś podobnego p od ejrzew ać? F. M

\
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Nieoczekiwana przerwa
w procesie berlińskim.

t)R. FREY ZRZEKA SIĘ OBRONY! — SENSACYJNE OŚWIADCZENIE DRA MA&NUSA-riffiSUHFELDA W  IMIE
NIU RZECZOZNAWCÓW. —  FATALNY STAN ZDROWIA OSKARŻONEGO. —  ROZPRAWA ODROCZONA DO 
SOBOTY. —  PAWEŁ KRANTZ W  SZPITALU. —  GLOSSY PRASY. —  DLACZEGO DR. FREY ZRZEKŁ SIĘ 0-

BRONY? —  FILM PT. „TRZY STRZAl Y 0  ŚWiUIE“.
Berlin, w  lutym.

(H). Dalszy ciąg przedpołudnio
wej rozprawy środowej przynosi 

sensacyjne oświadczenie 
obrońcy, dir. Freya. Dr. Frey nawiązu
jąc do ostrej wymiany słów między 
p-rze wodniczący m a sobą, oznajmia, iż 

składa swój urząd obrońcy 
w procesie K rant za.

Ponieważ musiano postarać sio teraz 
o oficjalnego obrońcę, rozprawa zosta
ła przerwana na półtorej godziny. Tuż 
po godzinie trzeciej otwiera d!r. Duft 
znowu roziprawą. Nowy, oficjalny 0- 
hrońca,

adwokat dr. Schulz
oświadtza, że objęcie pnzez niego 0- 
brony po konflikcie dotychczasowego 
obrońcy z trybunałem jesit bardzo tru
dne i wdbec togo proponuje,, aby po
stępowanie sądowe

czasowo zawiesić.
Prokurator wskazuje* że proces posu
nął się już bardzo daleko, a więc pro
ponuje przerwanie rozprawy do sobo
ty. Trybunał udaje się na naradę. O 
w pół dio czwartej oemajmia przewodni- 
czący postanowienie trybunału, aby 
przerwać rozprawę do godziny wpół do 
jedenastej w sobotę. Na pytanie prze- 
wodttMoaacego godzi się dr. Schulz na 
podjecie obrony w tym terminie.

*
Rzeczoznawca, prof. dr. Magnus-

Hirschteld zigłasiza następnie imieniem 
rzeczoznawców Oramera, von Mahren- 
holza, Hodamna i w i a snom następujące 
oświadczenie:

„Stan zdrowia oskarżonego Kra.nl- 
za jest taki, że wymienieni rzeczo
znawcy uważają za rzecz niemożliwą, 
by oskarżony mógł w  tak krótkim cza
sie udzielić nowemu obrońcy wszelkich 
koniecznych informacyj. Rzeczoznaw
cy  proszą daleg-o, w interesie stanu 
zdrowia oskarżonego, alby poczyniono 
odpowiednie kroki . celem skłonie iwa 
dra Freya do ponownego objęcia 0- 
brony“.

Przew.: Jeślilby stan zdrowia o- 
skarżonego uniemożliwi! dalsze prowa- 

, dzenie procesu w sobotę, musiałby sąd 
zawiesić postępowanie,

Wszelkie kiosizita tego zawieszenia ob
ciążyłyby wówczas dotychczasowego
obrońcę. Sąd przekona się w sobotę, 
czy stan zdrowia oskarżonego pozwala 
na dflllsze prowadzenie procesu.

Na ponowną prośbę rzeczoznawcy 
dira Magnusa-Hirschf eida, aby skło- 
nionio dr. Freya do ponownego podjęcia 
się obrony, odpowiada przewodniczący 
bródko:

„Panie rzeczoznawco, posiedzenie 
skończone!

Po południu zbadano stan zdrowia 
Pawia Krantza. Stwierdzono szereg

ciężkich zaburzeń fizycznych 
i psychicznych.

Lekarze doszli do przekonania, że 
Kraratz, który s.ieidm miesięcy spędził 
w więzieniu śledczam, wogóle nie byl 
przygotowany do wzruszeń tej ciężkiej 
rozprawy. Na zarządzenie lekarzy u- 
rnieszczono Kr a n ta  naityc.hinii.ast 

w szpitalu miejskim.
Czy zatem wśród tych okoliczności pro 
ces będzie mógł być dalej prowadzony 
w sobotę. —  jest rzeczą bardzo wąt
pliwą.

*
W „Berliner Lokail-Anzeiger" wy- 

pcwóajda adwokat

Kurt Gołlnich
ciekawe uwagi:

o stronie prawnej
ostatnich wypadków w  sensacyjnym 
pnocetiie berliiiisikiim. „Co. ma się stać —  
p.isize Gcilteicb —  w raiziie złożenia 0- 
Łnoiny — reguluje dokładnie par 145 
St. P. 0 . Przewodniczący ma w tym 
przypadku wyznaczyć natychmiast in
nego obrońcę. Sąd musi jednaik zarzą
dzić zawieszenie przewodu sądowego, 
tj. odroczenie całego procesu. Jeśli w y
znaczony obrońca oficjalny oświadcza, 
że potrzebuje pewnego czasu celem 
.przygotowania się, to sąd musi przer
wać rozprawę, lecz 'prowadzić ją dalej 
najpóźniej w  czwartym dniu, lub 
przewód' zawiesić. W razie przerwy 
takiej, 1 jaka zaszła obecnie w  procesie 
berlińskim —  proces jest dalej konty
nuowany ud stadium, na którean się |

Lwów, 18 lutego.
(— ) Z Tarnopola donoszą, o niesz

częśliwym wypadku, który wydarzy! 
się. tam przed paru dniami, w jednym 
z warsztatów ślulsarsk. Oto W ładysław 
Chamulewicz, absolwent. Szkoły, prze
mysłowej, zahartował szczęk do gwin
townicy w roztopionej soli kuchennej 
przy temperaturze 800 stop. G. Po skoń
czeniu czynności polecił postawić roz-

Londyn, w lutym.
CII) Dziwne bywają, nieraz koleje 

losu. W  skrajnej nędzy zmarł przed 
kilkoma dniami w Londynie jeden z 
najpopularniejszych generałów rosyj
skich carskiego regime‘u,

Mikołaj Dobrjańskij. 
Dobrańskiij cieszył się w Rosji ogrom
ną sympatią najszerszych warstw spo
łeczeństwa. Nieliczne sukcesy, odnie
sione w fatalnej dla Rosji kampanii ja
pońskiej,* zawdzięczano właśnie zdol
nościom strategicznym Dobrjańskiego. 
W wojnie światowej nie brał udziału 
z powodu podeszłego wieka. W czasie 
rewolucji stracił najbliższą rodzinę, 
sam jednak

zdołał uciec zagranicę 
Osiadł w Londynie, gdzie niebawem 

znalazł się zupełnie bez środków do 
życia. Otrzymał wprawdzie dzięki zna
jomości kilku języków zajęcie 

portiera
w pewnym hotelu, ale niebawem ż po
wodu choroby musiał zrezygnować z tej
posady. Śmierć nie chciała przyjść do
browolnie i wyzwolić z cierpień S9-!et- 
niego starca. Dobrjańskij postanowił 
sam wyjść na jej spotkanie; popełnił 

samobójstwo, 
zażywszy znacznej dozy weronalu.

Śmierć generała wywołała silne 
wrażenie wśród emigracji rosyjskiej. 
A jednak za życia biednego starca nikt 
nie pospieszył mu z pomocą. On _ zaś

zatrzymano. Nic powtarza się przesłu
chania .świadków i postępowania do
wodowego. Jeśli ca ły  proces zostanie 
odirócziopy, to na niowuj rozprawie je
szcze raz zostanie opracowany cały 
materiał procesowy. W  tym przypadku 
uczestniczą zwykle inni sędziowie 
przysięgli. Skład trybunału pozostaje 
jednak zazwyczaj ten sam. Oficjalny 
obrońca musi przyjąć swą funkcję pad 
grozą dochodzenia dyscyplinarnego’*... 

*
BeiiFińdkie specjalny korespondent 

wiedeński ego ,,Dniia“  odlbył z adwoka
tem drem Freyem wywiad, w  którym 
dowiedział się. 

o istotnych motywach zrzeczenia się 
obrony przez dra Freya.

Oto dr. F rey  dowiedział się z bardzo 
pewnego źródła, że ów za-taing w pły
ną! bardzo ujemnie n.a usposobienie i

i topioną sól Edwardowi Rusinowskie- 
mu, pomocnikowi w bezpieczne miej
sce, nakazując aby jej nie ruszał. Ru- 
sinowski jednak dla ciekawości, jaka 
będzie reakcja, zanurzył do tej soli zi
mne obcęgi- W tej .samej chwili nastą
pił wybuch i 3ól prysnęła mu na twarz 
wypalając jedno oko zupełnie a drugie 
poważnie uszkadzając. Ciężko rannego

był zbyt dumny, aby zwracać się do 
kogoś z prośbą o wsparcie.

W związku z tą, śmiercią przypo
minają pisma londyńskie 

liczne anegdoty, 
które w  swoim czasie krążyły o jowial
nym generale. Znany był Dobrjańskij 
z rubasznego humoru i z d osadu oś ci 
swoich odpowiedzi żołnierskich. Ostatni 
car rosyjski posiadał dlań wiele sym
patii i pozwalał mu nieraz na 

dowcipy i żarty, 
które komu innemu z pewnością nie 
uszłyby płazem.

I tak pewnego razu, gdy monarcha 
zapytał go, czemn nigdy nie uczęszcza 
tło teatru, odpowiedział:

—• „W asza cesaTska mości! Kto się 
tak mało zna na teatrze,

jak Wasza cesarska mość i ja, 
nie powinien nigdy tam chodzić. Chy
ba, że specjalnie mu zależy na jakichś 
ślicznych nóżkach...

Miałby się z pyszna człowiek, któ
ryby ośmielił się zrobić podobną alu
zję do romansu cara z baletnicą Krze- 
srńską. Dobrjańskiemu jednak nie p o -■ 
wiedział Mikołaj ani słowa.

Innym razem tak wyraził się Do- 
brjańskij wobec cara o Rasputinie:

—  „Rozumiem wpływ mnichów na 
baby (aluzja do carowej), ale przecież 
Wasza Cesarska Mość nie jest ba
ba!*

nastrój tryibhnałn. Miano wypowiedze
nia się szczuplej liczby rzeczoznaw
ców,

wyrek został właśnie już ustalony.
Prokurator zamierzał zaproponować 

dwa i pół roku więzienia, 
a sąd miał .zmienić wymiar na . 

trzy lata,
aby specjalnie dokuczyć obrońcy. W o
bec tego uznał dr. Frey w interesie 
swego klijenłs za konieczne zrzec się 
obrany.

* '

Niespodziewany zwrot w procesie 
b c-rl ińtikim wywołał

ogromne wrażenie.
Cały Benita. Znajduje się w  stanie go
rączkowego zdenerwowania. Wiado
mość o ustąpieniu dra Freya i o choro
bie Krantea rozeszła się.

lotem błyskawicy.
Ogólna sympatia jest po stronie oskar
żonego. I rzeczywiście —  o ile wnosić 
można z dotychczasowego przebiegu 
procasiu —  chłopak ten padł ofiarą 
nieszczęśliwego zbiega wypadków. .Je- 
dyneim poważnem przewinieniem 
Krarulza są. poczynione krytycznej no
cy  pogróżki pod adresem Hildy Schel
ler ówaiy. Ale jeśli się zważy, że po
przedniej nocy wyrafinowana ta ko
kietka obdarzyła go swymi względami 
i zapewniła o wiecznej miłości —  to 
trudno odlnićwić Kranlzowi przyczyny 
do niesłychanego zdenerwowania.

*
We czwartek stan, zdrowia Pawia 

Krantza wcale się nie polepszył. Nie
szczęsny bohater procesu ject bardzo 
osłabiony i. znajduje się

w zupełnej depresji nerwowej.
Na zarządzenie dyrektora szpitala 
prof. dra Glasara me dopuszczono, do 
oskarżonego nowego, oficjalnego o- 
b-rońcę, dra Schulza, który chciał ko
niecznie się z uiim skomunikować Tyl-' 
ko jego matka znajduje się przy nim.

*
2j rozmaitych stron, podjęto we 

czwartek starania, aby skłonić dra 
Freya do podjęcia obrony Krantza. Ist-: 
-nieje nadzieja, że sprawa zostanie za-, 
tatiwńona przed rozpoczęciem rozprawy, 
w  sobotę. Dr. Frey sam oświadczył, że- 
zrzekł się obrony tylko w interesie 
swego kil) anta.

*
Pewne przedsiębiorstwo- filmowe' 

poczyniło Hildzie Scheller i Pawłowi! 
Krantzowi propozycję wzięcia udziału 
w fiknie sensacyjnym, który nosi ty
tuł :

„Trzy strzały o świcie**.
Organizacja niemiedklich przemysłow
ców  fillańowycih oświadczyła się prze
ciwko kręceniu takiego filmu.

Baniakiem zabił żonę.
Lwów, 18 lutego.

(— ) Przed kilku dniami doszło do 
kłótni między gospodarzem Teodorem 
Humaniukiem z Ryblina ad Kuśnierzyn. 
w pow. Buczackim, a jego żoną Mar ją 
w czasie której Ilumaniuk uderzył ją 
baniakiem w głowę tak mocno, iż nie
szczęśliwa kobieta w kilka godzin pó
źnie; zmarła.

— ■— o--------

Zastrzelenie rosyjskiego 
przemytnika.

Lwów, 18 lutego.
(— ) Przed kilku dniami na odcinku 

obok Husiatyna żołnierz sowjecki po-' 
strzelił , na prawym brzegu Zbrucza, 
już na, terytorjum Polski, przemyrnika 
rosyjskiego Michała Kalinowskiego, w. 
chwili, gdy przekraczał granicę. W pół. 
godziny po postrzeleniu Kalinowski' 
zmarł.

 o-----

łan Hen! w nzioM scli
WYWOŁAŁY WYBUCH I WYPALIŁY OKO ŚLUSARZOWI.

odwieziono na Klinikę do Lwowa.

Smolna «rć tfegs ezMska.
TRAGEDJA 89-LETNIEGO STARGA. —  DAWNY BOHATER BYŁ ZA DUM
NY, ABY ŻEBRAĆ. —  ANEGDOTY O JOWIALNYM GENERALE. —  ŚMIA

ŁA ALUZJA DO BAŁETNIGY KRZESlNSKIEJ.

(Do ryciny na stronie 1-szei).
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TEATR WIELKI.

Ti Sobota 18 bm o 3 -pop. „Stpąsźny D wór" 
przedstawienie, dla m łodzieży szkolnej,

Sobola 18 bm , o 7 wieez. „Czupurefc” 
bajka dla dzieci, ceny najniższe.

Niedziela. 19 bm. o  12 w  południe „Czu- 
pusre&J. bezpłatne przcdst. dla dzmci.

Niedziela 19 bm. o 3.30 ipop. „R igoletto" 
ceny zrażone popoł.

Niedziela 19 bm . o 7.30 wieez. „P oca
łunek Kopciuszka".

' Poniedziałek 20 . bm,. „Pocałunek Kop
ciuszka".

Wtorek 21 bm. „Paganini".
Środa 22 bm. „Kredowe R olo".
Czwartek 23 bm. „Straszny Dwór".

TEATR NOWOŚCI.
•Sobota 18 bm. „D ziew czę z puszty".
Niedziela 19 bm, o 3.30 pop. „Niech 

' m nie djabli..." ceny zniżone popoł.
Niedziela 19 Inn. o 7.30 wieez. „D ziew 

czę z puszty".
Poniedziałek 20 toni. „Dziewczę z pti- 

szty"-
Wtorefc 21 bm. „Fenomenalna um owa"
Środa. .22 bm. „D ziew czę z. puszty".
Ozoyartck -JJ3 bm. „D ziew czę z puszty".

★
Tpiti W ie ft1. ' Dziś popołudniu o godż.

, 3 -e ® . po cenach najniższych, dla m ło
dzieży szkolnej. opera narodowa Stanisła
wa Moniuszki: „straszny D w ór", w. pnj- 
mjerowej reprez miacji artysiyczno-wokal- 
nej.

„C znm nek", czarująca bajka dla dzieći 
B. Hertza, której wczorajsza premjera b y 
ła prawdziwą, sensacją repertuarową, uka- 
iże śię na liczne życzenia publiczności, 
dzńj^wiieczorem o godz. 7. Przebarwne to 
w idow isko, urozm aicone przepięknem i 
tańcam i i ew olucjam i, układu baletmist. 
Faliszewskiego, na iŁzorajsztHS premjerze 
wypełniło widownię Teatru Wielkiego po 
brzegi rozpromienioną dziatwą, wypow ia
dającą swoje wrażenia gromkimi oklaska
mi. Dziesiejsze przedstawiemie wieczorne 
skończy się o  godz. 9-te-j. W niedzielę po- 
południu zamiast zapowiedzianej „R y cer
skości w ieśniaczej" .;i ...Pajaców" z powc-- 
du chwilowej niedyspozycji p. Perkowicza, 
dana będzie przepięknie 'm elodyjna! opera. 
Verdi'ego ,,Rigoletto", z p.1 S-zymoUowiczem 
w  partji Rigoletta i z p. Szle,mińską w  ko
loraturowej partji Gildy. Inne czołowe par
tie pozostają bez zmiany. W ieczorem  o g. 
7.30 u lubiona bajka-kom . B an  i c j o .  „ P o 
całunek Kopciuszka".

Teatr Nowości daje dziś i  jutro wieczo 
rem o  godz. 7.30 ostatnią now ość operet
kową „D ziew czę z  puszty",. Jutro popołu
dniu o godz- 3.30, pierwszy raz po cenach 
zniżony ah ukaże się operetka. R. Reichwei- 
na „N iech  m nie d jabli..."

„Gra miłości i śmierci", do głębi wzru
szający dramat Komain Rollanda, będący 
w  przygotowaniu, ukaże się na scenie -Tea
tru W ielkiego z końcom bieżącego m iesią
ca. Nad inscenizacją dramatu pracuje re
żyser Żytecki, kreujący zarazem jedną z 
głównych męskich postaci

Wi&lki wzrost frekwencji w teatrach 
miejskich. Wskutek wielkiego artystycz

nego sukcesu ostatnich nowości teatrów 
miejskich zarówno w  dziale dramatu („P o 
całunek Kopciuszka"), jak oipery („Straszny 
D w 6r")!.iroperetki („D ziew czę z puszty"), 
frenkw-encja, w obu teatrach podniosła się 

'znacznie. Sala. wysprzedana jest teraz zja 
wiskiem bardzo, częstem. Także ositatnia 
impreza wyjazdowa dramatu lwowskiego 
do Stryja, Drohobycza i Borysławia ze 
„Ślu-bami PSnieńsk-ieaii", które .grano w 
łych miastach popołudniu dla młodzieży 
szkolnej i ‘ wieczorem dla ogółu publiczne 
ści, -powiodła się nadzwyczajnie, ściągając 
wszędzie nader licznych widzów.

TEATR MALT;
Sobota .18, bm. /.30 wiccz. ,.Górą 

Baby". W ystęp Rew ji W arszaw skiej. Z n i
żki ważne.

Niedziela, 19 bm . o g. 4 popoł. „W a r 
szawska Row ja Karnaw ałow a".

Niedziela, 19. bm. o godz. 7.80 v;iccz.
, W arszawska Rewja K arnaw ałow a".

»
Ostatnie występy Warszawskiej Rewji 

Karnawałowej odbędą się dziś w sobotę -,

W  HOLENDERSKIE l i k i e r y

H U LS T K A M P
pnieiia r e s t a u r a c j a ;  h o t e l u  „ B R i s T m ^  m %  l e o i ^ i  n

18. i jutro >yl n iedzielę 19. bm Znakom ity 
artysta p Józef Redo, prim adonny „P er
skiego O ka“  i „Q ui Pro Q uo“  panie K or
ska i B ieliczow a, znakom ita rh arak lciy - 
stjłęzna p. Betcherow a, doskonały artysta 
p. Bielicz (reżyser sceny Poznańskiej, o- 
stalnio „C zerw onego asa" w  W arszawie), 
duet taneczny scen zagr. Ney, składają 
się na ca łość stojącą na -wysokim p oz io 
m ic artystycznym . Zniżki ważne.

Niedzielną popołudniów kę w Teatrze 
?>lałvm w ypełni warsżawska Rew ja Kar
naw ałow a z doskonałym  p iog iam em . 
W szyscy spragnieni śm iechu i zabawy 
pow inni posp ieszyć na nią. Ceny znacz
nie zniżone.

Niezwykle atrakcyjnie zapowiadają się 
występy Ireny Solskiej w świetnej sztuce 
pt. „Znak  na drzw iach". Partneram i ar
tystki będą dyr. Czarnowski, Feliński, 
Aleksander M aniecki (artysta 'i ęatru P o l
skiego w W arszaw ie), oraz cały zespół 
Teatru Małego. Sensacyjne ta n ow ość u- 
każe się w  początku przyszłego tygodnia. 

*
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do

mu Narodnego, dyr. M. Mazo:
Tarnopol iU- bm- popoł. ,.Skąpiec", 

.wieez. „Motkfe Ganef".
*

GP.) Ostatnie podrygi zim y. Zac.irj,la 
jeft -tego jfflKh i nieU-ktępiiwa ta biała pa
ni. której majestatowi tylko puszysty 
płaszcz z gronostajów przystoi. Jak obję
ła rządliW yfew iatem  w połowie listopada, 
tak -tylko -na krótkie m om enty o-cMMa 
berło -władzy zplrrz-epkiej dłoni- —  tył-kó 
ms -krótko poęw ak« się -przypominać ziemi 
blaskiem i ciepłem promieniującemu s4oń- 
cu- Już w -Zaszłym tygodniu urządziła 
c-ds inak-s-ztalt swej pożegnalnej -reV}-i, da- 
jąjć jakoby w  scenicznym  s-kró-ęló przegląd 
wszystkich środków, któremi rozporządza. 
Od płaczliwej odwilży, -przez iniękię. M ą 
ce' szybko śniegi, do wyislkrzb-nego w słoń
cu mrozu, nowej śrrieżycy.-i p o r o w n "  od
w ilży, w szysłbie fazy przesunęły ’̂ ;  jfezy^-*- 
ko jak to kalejdoskopie, codzie ń co łnne- 
gt>- —  I chlip dziś znowu .z dachów kapie 
i d-eszc-Zyk Tójti -'śniegi, to'* nie rnefena stzj'' 
spodziewać, ż-c -To jużL; odwrót - 'ęj&aiteoznji? 
zim y. Przykry, przęmiidi\vy -wiatr, śliski 
łod czający się ,im nieuważną ‘stopę ’ pod 
ply-t.kiem jeziorkiem wodnem, przostrzegró-l 
ją przed iluzjami... Ale wcześni-ejs-zE bu
dzenie się dnia —  coraa-.sze-rszc cofanie 

‘ ?1ć -mroków n-oćf, a wreszcie le najmilsze 
zwiastuny wiosny, wiosenne kwiaty, -hja- 
eynty i  tulipany, uśmiechające- się do nas 
z wystaw sklepów ogrodniczych, ilóśfi.-i 
swą słodką mową. bez słów : G zekanc,
Ona .już idzie-..

Nabożeństwa na Intencję Ojroiysay bę
dzie odprawione 19 bm. o .gpdzinie 8 rano 
w Bazylice Metropolitalnej łacińskiej przed 
ołtarzem Matki Boskiej . Łaskawej. W  so
botę 18 bm. i w  niedzielę o  godz- 6 w ie
czorem będą odprawione przed W ie lk ie  
pH-arzem uroczysto nieszpory z w ystawie
niem  N-ajśw. Sakramentu w monstrancji. 
Zabranie czlSnków Arcybraćlwa Królowej 
Korony Polskiej, -z' referatem o św- Fran
ciszku ż Assyżu, odbędzie się w  Czytelni 
katolickiej przy uli-ąy Piekarskiej 28 w 
czwartek, 23 bm. o godzinie 5 popoł.

Posiedzenie Rady przybocznej cdlję- 
dżie się 23. bm . o godz. 18 w sali posie
dzeń Rady.

Otwarcie zapowiedzianej wystawy 
Wilhelma Wachtia. D o bieżącej wystawy 
art. mai. W . K rzyżanow skiego i Z. Rad- 
nickiego dołączona zostanie - w niedzielę 
d. 19. nm wystawa W ilhelm a W acjilła , 
zaw ierająca cyk l kartonów  , Pieśń nad 
pieśniam i" (tempera), oraz' oortrety i 
kom pozycje . Ponadto syn artysty Roman 
W aćhtel, uczeń prof. Strnada \v W iedniu 
wystawi cyk l rysunków  w ęglow ych przed 
staw iających figury z „H abiiny". W ysta
wa otwarta codziennie od 10— 3 w ToW. 
Przyj. Sztuk Pięknych (gmach Muzeum 
Pfzem ., bram a boczna od ul. Dziedu- 
szyckichl.

*0 Inform acyjny W iec Kohift w upra
wach w yborczych odbędzie się w  niedzielę 
-dnia 19 lutego o godz. 5.30 w sali -Związ
ku, Legionistów, ul. Gródecką, 09. Zą Ko
mitet wyborczy Kobiet Polskich Przewodu- 
JawMska -Ma-rja'»,żasl. prząwodn. Drekleró- 
wna Luna, Rutkowska. Stofanja.

Na wuicn niższych fnnkcjonaijasry 
państw., emerytowanych podo-ficeTów za 
wo-dowych oraz rodzin podoficerów W . P.,

uchwalono rezolucję, w której zgromadze
ni na w iecu jednogłośn ie w yrażają hołd 
Prezydentowi Mościckiemu i Marszałkowi 
J. Piłsudskiemu, oraz postanowiono p o
przeć, Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rzą 
dem x głosować Solidarnie na lisjtę-.Nr. .1, 
Oprócz -tego ■ wysiano dwie depesze hołdo
w nicze do p. Prezydenta i p. Marszałka.

'Kolejarze wobec wyhorów We ićtorek 
l i  bm. pełne Zarządy Kół MipAf<AyYch 
;,P. Z. K.“ w S  Lwowie po wygłoszeniu od
powiednich referatórv i po przeprowadze
niu obszernej dyskusji, pow zięły jedno
głośnie rezolucję, w ypowiadającą się za 
Bezpartyjnym. Blokiem W spółpracy z Rzą.- 
dem. Na tem samem zebraniu irSstą.piło 
połączenie się nadmienionego Komitetu z 
Komitetem drużyn kondufctorskicii. Uchwa- 
łlpno urządziła  ogólne, izebranie członków 
w y p ra w ie  wyborów  d-o Sejmu i Senatu

m łi Sdkołn Ii-go przy ul. Kętrzyńskiego 
18 bm- o godz. 17 popoł-

W iec wyborczy „młodych" listy nr 
24., który odbyw ał się dziś o godz. 7, w 
Tow . Pedagogicznein (Zim orow icza), z o 
stał przez reprezentanta P olicji P. roz 
wiązany.

Niespodziankę dla Lwowr w  okresie 
w yborczym  przygotow uje g ion o  lw ow 
skich literatów, organizu jąc „n otre  łątki 
lw ow skie", które w pełni dow cipu  i c ię 
tej satyry zabłysną w  pierwszych dniach 
m arca. W śród  w ybranych  postaci prze
winą się kapitalne typy kandydatów  i 
w j-borców , dobrze znanych i nieźle za
pisanych w dziejach  Lw ow a. Z aiów n o 
treść jak  i form a przygotow anej iruprtzy 
zapow iadają dla L w ow a niezwykłą 
atrakcję.

(-—) Pod adfcseni To w ochrony zwie
rząt. M ieszkańcy ul. Rejtana skarżą się 
już od cłłuższ czasu na nieludzkie w pjpst 
traktowanie koni przez dorożkarzy m a
jących  tam swe .stanowiska, f rzede- 
wszystkiem  dorożkarze ci na n oc  wypro 
w adzają konie okrophie zh iedzone i zmi- 
zerowane, któryehby w dzień wstydzili 
się postaw ić na stanowiskach i temi nie- 
szczęsnemi stworzeniam i, mdwie w loką- 
cerni nogam i orzą do południa następne
go dnia Tow, ochrony zwiei-ząt v,'irjno 
się za jąć dorożkarzam i, pozbaw ionym i 
uczuć ludzkich

Towarzystwo naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie W ydziału  h istoryczno-ldozo- 
ficzn. odbędzie się 21. bm., o godz. 0 pbp. 
w Pracow ni Semtirarjum prof. Abraha
ma ((Uniw. stary gm ach). Forządek 
dzienny: Prof. Bujak przedstawi prace: 
1) p. .!. W aręźaka pt. „R ozw ój utiosaśe- 
nia artybiskupstw a gnieźnieńskiego do r. 
1512". 2) P. St. H oszow skiego pt. - .Roz
w ój cen we L w ow ie w XVI. i X VII. w .“

Tow. Geograficzne we Lwowie. P osie
dzenie naukow e odbędzie się w sobotę, 
18. bm. o godz. 18 w sali Zakładu Gcogr 
(Kościuszki 9.) Referat prot. dra Ant. .Ta- 
kubskiego z Poznania, pt. „O  rozw oju  
faunislyki polskiej w obrazach siaty sty
czn ych " Gościę m ile w idziani.

Walne zgromadzenie lwowskiego K ola 
Związku inżynierów  k ole jow ych  odbyte 
12. bm. dokonało  w yboru  now ego zarzą
du. Po przyjęciu  spraw ozdania ustępują
cego w ydziału  obrano przew odniczącym  
ponow nie inż. Zygm unta M arynowskiego, 
zastępcą inż. Jana B rzozow skiego, dele
gata do głów nego zarządu w W arszawie 
inż. Ludw ika Friihauffa, oraz 6 człon 
ków  wydziału. N astępnie-poduszono sze
reg w ażnych spraw zaw odow ych, pSczcm  
uchw alono w niosek inż. D om aizow skie- 
go, w zyw ający członków  do pop ician ia  
przy zbliżających  się w yborach  lv !k o  ta
kich kandydatów na' posłów  wz.gl. sena
torów , którzy nie w yw ieszając lm seł d e
m agogicznych i  partyjnych , dają, 'r ę k o j
mię, że dż a ła lijość ich Zdążać będzie do 
podniesienia autorytetu Państwa, rządu, 
praw orządności ogółu  obyw ateli R zeczy
pospolitej.

Walne Zedrą nie Członków Związku Le
karzy :0ę)b\v£d iwowski) odbędzie się 18 
bm „ godz. 18, w Poliklinice ul. Lindego 5, 
I p.

Lwowski Klńb Szachistów zawiadamiał, 
że- lokal M ubowy został , przenieśi-ony do 
Kawiarni Centralnej na pi. H alickim  7.

Z Lwowskiego Tow . Fotograficznego. 
W  poniedziałek 20. bm. wygłosi p, Jan 
Ne u mann w  lokalu Tow’. o  godz. 18.30 
odczyt pt. „O braz fiz jo log iczn y , a obraz 
optyczny" (dem onstracje).

Komitet Loteryjny Ogólnego Związku 
Podoficerów podaje  do w iadom ości, iż na 
biletach loterji fantowrej O. Z. P. R. na 
odw rotnej stronie losów  w kra ita  się p o 
m yłka zecerska;*którą się prostuje: Data 
ciągnienia loterji ustalona pierwotnie z o 
stała na 15. lutego 1928 r. W obec prze
sunięcia terminu ciągnienia odbędzie się 
t. nraja br.

(— ) W iam acia  I kradzieże. .Gara W e r
ner, zam. przy ul. Słonecznej .'2.. d on io 
sła w czoraj policji, że z m ieszkania je j 
skradziono dwa srebrne kandelabry. —  
Z m ieszkania Karola FrankiewięSa, re
stauratora, zaiń. przy ul. Czarneckiego 1. 
skradziono w czoraj bieliznę w a rtości' 200 
zł. —  Nieznani spraw cy włamali się \ yzo  
raj do m ieszkania Jady Kohna, przy ul. 
Kołłątaja 5. i skradli garderobę i b ie liz
nę w artości 3.000 zł. —  Paulina Taw ęr- 
ska, zam. przy ul. G ródeckiej 03., d on io 
sła w czoraj po lic ji, że sublokator je j 
W acław  M ajewski, kupiec, stale zam. w 
AVarszawie, skradł na je j szkodę sretro  
i bieliznę wart. luOO zł. —  Ubiegłej n ccy  
nieznani spraw cy włam ali się d o  kance- 
larji Tow . „Skała", przy ul. M ickiewicza 
28. i skradli tam ręczną maszynę do p i
sania, poćzem  rozbili fcomóm okutą skrzy 
nię w  poszukiw aniu za pieniędzm i. Kna- 
leźli tam ty lko kw ity i rachunki.

(— ) Aresztowania Do aresztów p o li
cy jnych  oddano w czord j: W ładysława 
Mielnika, karanego złodzieja  za przepy
chanie się m iędzy publicznością  na R yn
ku w celach  kradzieży i za to samo are
sztowano Józefa  W ójcik a , który graso
wał w hali targow ej na pi. Halickim,

(— ) Aresztowanie szofera za nieosirc 
żną jazdę. W czora j donieśliśm y o pizc- 
jęchaniu  kupca Jana lada przez auto. 
P olic ja  wyśledziła sprawcę przejechaniu 
w osobie szofera Jerzego Dankicwicza, 
który po w ypadku zbiegł i Oddała go do 
aresztów policy jnych .

Biedny cży bogaty używa mie
szanki Bofrma.

ŻwcAe Jtarnrtuałn.
j miii przepięknymi uuńarków przezna

czył bezpłatnie Komitet dla uczestników 
Balu '^prezentacyjnego Z. A, S. PFŃGnia- 

ićfcF- Lw ów ), który odbędzie się w  salach 
Hotelu Krakowskiego. Prócz tego mnóstwo 
niespodzianek przygotowuje Komitet na 
sposób zagraniczny, celem ; łk  największe
go urozmaicenia zabawy.. Przy wejściu za
proszenia będą ściśle przestrzegane.

Kasyno i Koło lit. art. we Lwowie. W  
niedzielę 19. bm. o 4 popoł. „ /a b a w a  ko- 
stjum ow a dla dzieci". O godz. 8 wrncz. 
dancing
I 4 il ',alu króla ćw oczaa *  Odbędzie 

się ten bal 19. bm. Gdzie? Kasyno i Kolo 
lat. art. oddało królowi najpiękniejszą, sa
lę na tn za-bawę. Kio lam będzie? Ach! 
wszystkie wróżki i - zaklęte królewny, 
w szyscy królewicze z bajki, a m oże nawet 
sama królowa bajek przyjecJjii-c w  złotej 
karecje, zaprzężonej w  dwanaście białych 
myszek! Będą tam tańczyć motyle i lalki, 
będą śpiewać zaklęte ptaki 0 złotych 
-skrzydłach. —  Słowem  będzie tó cudem 
ny bal, na który są zaprószone wszystkie 
dzieci. —  W olho im w tym dniu przy
brać na- siebie taką postać, Jaką tylko za
pragną, o ile naturalnie mama i tato na 
to po-zwoią- —  A w ięc spieszcie dzieci na 
bal do krói-a Ćwioczka 19. bm. do Kasy
na i Koła lit . art. o godz. L-lej popoł.!

Padwieczorek ■ tańcami urządza L w ow 
skie Kolo Mandotiniistów „Serenada" w 
sali Stow. Kupców, i Młodzieży handl., ul. 
Czarneckiego 1, 19. bm. godz. 5 pop.

Związek Oficerów Rezerwy we Lwo
wie za-wiadamia członków, że 19. bm.. 
jak w każdą niedzielę, odbędzie slfLnr lo
kalu Związku przy pl- Mariackim 4 III. p- 
zabranie towarzyskie z -tańcami-. Początek 
o g. 5 -po-pol.

(— ) Bal Tow. „Refuah". O negdaj w 
sali kina „P a la R  odbył się bał Tow . 
dla uzdrow ienia chorych  .„R efu ah ", k tó
ry zgrom adził n iezw ykle w y tw o r n ą  pu
b liczność ze sfer żydow skich. Na balL 
zjaw ił się cały świat lekarski, oraz re
prezentanci Wszystkich innych  zaW ódów. 
Dzięki niestrudzonem u kom itetowi pod 
przew odnictw em  prezesow ej radczyni B; 
ruchinow ej, w iceprezcsow ej m cc. Ki- 
b itzow ej, pp. Natansonowej, drow ej 
G ondzw ow ej, B lauerow ej. TerkloW cj, 
dr. E hrlichow cj itd. oraz w ybitnej pom o
cy  zespofu m łodych  lekarzy wspaniała 
zabawa przeciągnęła się do samego rana. 
Kasę Tow . zasilił pow ażnie dochód z tej 
udałej zabawy.

 o——
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MM lydirzcn MMKjch s St Klorilz.
Uroc7yste otwarcie igrzysk. - .Turniej hokejowy. - Interesująca 

walka patroii wojskowych. - ,,f»zwedzka sensacja(:.
Lwów, 18. biibfo.

Z clrw Hj#.' " %  piiszfmy słowa to 
wre jeszcze w SI. M ori^-w allk^w  -ca
łej pełni. Nie c MS! zatem na slame, na 
szczegółową M [ b ę ,  gdyż godziny 
najbliiłlśze. przynieść mogą. wiele no
wych. ni&uL-zekiwanycli wypadków. 
■Ted-no diziiś Hiż jednak stWiefloizifl mo- 
żemy. Służba informacyjna, która sla- 
Idby ła  -piętą, achilsleeorwą naszych eiks- 
pedycyj sportowych, i tym razem nie 
dopisuje. Publiczność po lwia żywo za
interesowana wy^arjierft-a-ini w SI. itlo- 
ritz, nie jest należycie informowaną, 
mimo -przedstawicieli agencyj praso
wych, specjalnych korespondentów, 
biura prasowego i całego aparatu biu
ra K-mnitebi, który wyruszył lam aż z 
trzema współpracowriozkami. Z*l za 
dania swego wywiaizał srą doiye-hnza'^ 
jedynie „Przegląd Sportowy", wsz*ysi- 
ko inne było dorywcze, niedokładne, o 
parte raczej na prańe zagraniczne’; a 
niżeli na komunikatach .prasowych, 
przychodzących akurat, 24 god-zLn pó
źniej od wspomnianej powyżej prasy. 
Nie będziemy się obecnie z<}Ąl?.nM«a', 
dlaczego talk jes‘t. natomiast postara
my się zrekonri-niować ouły dętych - 
czasowy przebieg igrzysk, co Czytel
nicy nasi p-rzyjmą napewno ze zado
woleniem.

Wisfęipem do B;rżvljf był 
XV. Kongres Między nor. Związku 

Hockejowego na łodzie.
Odbył on się już w piątek przy udięlnic 
Polski, Niemiec, Au-sfrji, Belgji'. Kana
dy, St. ZjediMczonych, FinlnrieĘji, Fran ■ 
ćji! An&lji, Węgier, Włoch i Bumuinji. 
Przewodniczył prezes Zwiąifft-u p Loi- 
que (Bmgja). .Pcfeikę reprezentował 
wicepr PZHL. p. f)si-ecóm*i-Oźóipęiki:

Z ważniejszych uchwał, ,diołyfc^£- 
c y c l  zmiany reguł, należy wymaii&Mfl 
leę! która, dozwala .bramkarzowi kopać, 
odrzucać i odpychać, krążek nogą w 
K&* lub w .ty ł. Poizatem przyjęto Fii-n- 
land-ję na. Jc^łonkn MZHL., a. Adarsow- 
skiego .mianowano sędzią. międzynaro
dowym. Na -wniosek Potoki uchw alo
no .wpłacić wkładki na rok następny 
w ciągu dorocznych kongresów. Ze rząd 
Związku wybrano ,w składzie: Loipnu 
tBclgja.'; prezóą,..' Czaszar (Węgry) i 
Hewitt /Kanóda) wiceprezesi Popii- 
ment, (BelasH sekretarz.

'Propozycja Aualrji pnzeiprcswadzema 
nuptazor4 Europy na wzór konkurencji 
I opisowej o pułjnr Dawisa h 'e 1117M  
aprobaty. Uohwaikmo następnie zagro
zić St. y-uiJŻi-CHjzónyni wykluczeniem, o 
iie w  łfajterótetóyrn czasie n ie -uregulują 
wkładek nieuiszczanycb o d 1 c.terecb

lat. Organizację mistrzostw Europy na 
r. J.0S9 powierzono Węgrom, o ile nie 
mogłyby się one wyw iązać ze swego 
zadaniia, wów czas obowiązek ten przyj
mą na 'siebie Niemcy, względnie Au- 
strja.

Wiecwdreriiodbył śiŁ“w Pa(laęę.-Ho- 
!el bankiet z udziałem prezydenta 
sStaajcairji, przedstawicieli Rady Zwiiąz 
ilpiwei wojshoayośA, dypfcnnBb-ii i spor
tu. W żywej rozmowie, pawadżondj 

ijojm wszysLkicb językach jfwi.ala, spę- 
^■j^ono parę godzin przyc^em tematem 
były n.nftiiffalnio igrzyska i prdblem\ 
wych. fizycznego.. *»

Otwarcie II. Z niowyoh igrzysk 
Olimpijskich.

Huk 21 slrzał-ó* a-rmalrach, •Ma- 
r.yoli o groteinie Stthej rńno 'prgypom- 
lriał mieSTikań-eoiin Si, Moiii-lz nastanie 
u.TĄcsfpSteao dnia. Niestety' pogoda' nie 
.dopisało.'' Słońce okryło się ^gęstą pro 
\vh>!k',-i chmur., przenikliwy wiatr •wyStą-- 
v#*.t uGssHsiiukóijY Uii'0'Czyato'Sf;.r, na.cięż
ką próbę. Na ulikach St. Mor.itż fam i- 
wał niecodzienny ruch. Na brałem tle 
M ,bijały isoe1! jaskrawo pjz-tandary 2ó 
uatslpy. t^ m cych  udają! w ufimpj;!. 
dzie.

O gedizude .10,15 zjawił.'śi'ę w ww- 
pełnionym po brzeg' .'Sladjonie prezy
dent Szwajcarii ScbuMes* w w łc c z -^ i  
licznej świty, nrzedstawicieli 'nibćjftj 
paiisbw, oraz władz sp octowych ASA) ■ 
•w/ arnurSftc i dlzwonySj^dd-cifclne zw ie
ś/owiały ro/ipocźgfc;e; jedynej w 

*-?l)i::m rndizagu deiil-ady młodości siły 
i  zdrowia. 'Dę&laida' odtoywa' się w po
rządku alfabetycznym,, olwietają, ; ją 
wńno »;N i emcy CAl e tn p  n e) Mw zbudzą ,-j'nc 

Wioskonćtł^ swą febsitawą, uraz kozetmi- 
aoią -cfćMyA.iiznauio, dalej 
argentyńską drużyna bob̂ .oiig.lakiY-ya 
Auećrjacy -ze słynnymi na & yiaŁ ® .n #  
łyżwiarzami. Belg ja, Kanady. Ewtoinj:i, 
St. Zijednuczoao, Fiuitandja. ■ Francja, 
\tHetka Bryt-anja. Holandia, Węgry, 
W łochy, Azcżegćilną uwagę zwraeą.ją. 
im siebie cgrotycznii Japończycy, ?god- 
i iyie p-ositępują. obefk sieibie repie zen,ta.n-t 
ł.OtwY i l.iilwy. przedstawiciele -gorą- 
cnkrwilslego Mdlosyfeu, iropomijące ty
py n-ied:ośtiignioTilAćh Norwegów, i., z 
i: i cci fe)]>l i'.\dqś;c,ią. Pc.zćlkiiwana przez ro
daków Polska. Fruipa polska wywołała 
jak nnilepaze wrażenia, Popraed'zania 
tablicą z napisem „Pologne", noszoną 
przez A. Krzeptowskiego I., wikioc^yła 
icprezenla-eja. nasza do sladijcrou, usta
wiona w trójki. Dzięki szefSjrceimł roiz.- 

'•slawieniiu i doskonałemu kryciu, w y- 
y p r z y ły  siię trzy dłnnir rzędy, Na ko- 
niąndę kierownika ekspedycji, ppłk.

Bobk-owstkiego wykonano przeid trylbu- 
ną oficjalną „w  prawo patrz" i pełen 
siły okrzyk „Połska-cizotam, Polska- 
czotfjna, Polska e-zoiłem, czołem, czołem " 
wzbił się w powietrze, wyWoluljąc u 
publiczności sponitainiicz-ny w y toch  ścn- 
lu,zćqzimu i huczne oklask'

Za Polską, postępowali Rmmini, 
.-Szwedzi, Gzechosłiowacy, Jugosłowia
nie, lnu tońcu  gospodarże, Szwajcarjfc, 
która sama wyznaczyła sobi-e ositatmie 
uiiejsae.

Następuje podniosły moment otwar
ła i-grzyiffe i złożenia, przysięgi ulim - 
pijskiej. Na estradę, Pjfzed trybuną, o f i 
cjalną, wstępuje prezes Szwajcarskiego 
Komitetu Ollimip. p. Hirschi i. po krót- 
k'em przemówieniu, wygłoszonym
jHijzez giga-ntofun, prosi- prezydenta
Sctijil!^i” ia: - o ptóklamowaii.ie otwaifcia 
lgrzyifk Ziglci-acytłU P. prezydent czyiii 
zófcść proSbi^.’ oHciesIra intonuje fan

farę ,,Na cześć", sztandaru olimpijskie- 
go“ . Następuje przepiękny mcanenk1 
dnbrftiżowie ustawieni przed swemi, re- 
prezentaicjaimi, dzielą się na dwie poim 
wyT'i z dwu stron dlefillują. w  kiorunifcu 
trybuny oficjalnej. Sztandary łopoczą, 
rozwijając jd' w różnobarwne herby i 
insygnia. Senjinr nairciaisMch mJ- 
strzóW Szwajcarii, Fide®benŁ Staje na 
estradlzfe i wygłasza tradycyt-ną pnrzy- 
sięgę olimpijską. Wśród’ ogólnej d!Śz'ć,- 
kilkuset z,aw odlnókórw wiznoć wraiz -jr, 

uhm prawicę d'o góry0 godząc się na 
t-feść przysięgi. Znów salwy,- -zn-iów 
fanfa«i i TOzpT&zln'ż;-?9i& deEladia ' .w- 
wzotoa Nnsza reprezentacja sp-is-uje > 
sję' pod ki^ówni-cfwem. ppjKk. Bdbkiow- 
sAiegp' równie dobrse, jak za pierw
szym? iJhEh. Wkrćjtci znikają, jptattjb  
szeregi poćhouu, ustępując miejsca 
pierwszym zaiwodiniik-can, wstępującym 
w szranki: barw olimpijskich.

J u r n ie j  w  h o l tej u na Sc^dzles
Cykl srn/MO oliimpii.jSkich ro^pocizą) 

jompici w  iKcKejTi rm l.ci-dzip, rllo które- 
go ''stanęło 11 narodów, .podzielonych 
na p z y  grupy. W ' pj^w ażej grupie 
znalazła się Austria, Szwajcar ja. i 
Niemcy, w IT-gioj Pclstka. Szwecja ; 

la^echo3?m v»5a, w HI-o;ej F-tancja, 
Anglć-!), Bel®ja. Węgry. Khinnda 1 p iw - 
r:n.ij,'dż'i 'Wiprósl, dottpćiłf m-ału. No- p.io|i\ ■ 

■ Se-c caień pesały

Aosfrni-Sznrai>oair» 4:4 (4:2, 4:3,
4,4:)-

. ' -SpoAkauie pewyitezę.. wzWodziii o- 
groanne aaiaieies-cwanie, [i-o-nicważ o- 
4(yd'.)'ai mnififfen-ci -hcK-cCltitl t t  na-jpo- 

I ważrtisp-zych krndydatów aa mistrza 
Kuropy. Zawody prząpiuwaidzono w 
triidinycli w unpkach, p rz y . lodowym 
wieł.rze i silnej Śnieżycy. Szwajcarzy 

Aźu^byki wjjrawdzie w pierwszej tóiilu- 
cie bramkę, jadnak auBtrjófcka dfuiży- 

BTa szylj&o prżychodw. do a'3Bie i wna- 
kKfewyflft wybilnycm zdolnościom kom- 
bmacyjnyu? uzyskuje przówagę, którą, 
uwidacznia ctzterema bramkami. Szwa, 
earzy -.izysfeują przed końcem pierw- 

|vtócj ca^ b i drugą.Jbramkę. W dlmglim. 
terc.jale gra Szw ajcara z  wiatrem, co 
dije- jej przewagę .nad przeedwtrakiem. 
wyrażoną w  trzeciej hramce. W ostn-l- 
niej części nnm raęa Helwetów jest 
wrdsso ^siiwia, briTrtkarz Anetpji chyry ta 
rzereg ciężkich strzałów, nie jest. jod 
nak w  stanie przeszkodzić [wyrównu
jącej bramce Równocześnie z sygnft- 
lem zatoo‘iic'zeniia' zawodno pada też i

piąta bra.mk,a.-dlla Szwajcarów, której
rydri.ak sędtei«/p. Loićq mię uznaje.

Franoja-Węgry 2 :0  (0:C, 2:C, 0:0).
Popołudniowe to spotkanie stało 

u u icbkim poziomie. Obydwie, draż yny 
wykapały wiele temperajn.eńtn, mało 
jidnnk umiejętności- techn.iaańyich i 

A t^ a n fe h . Bramki dla Francji paićlfy. 
drugiej ć 7ę-W  IFjw-rąJydmpfę .zre-szbi 
dużenie, będąc ^lpj^zą od swego 

p.rzeeiwniika, u na-r^yrótim-ąnie
zasługiwał km ajw yżej braririkarz.

Anglja-Belsia 7:4 (3:4, 5:1, 7:3).
Anglja zgotowała, wielką niespo- 

ItejanM  grg*jąę doek-onąle -i przewyż- 
szając z.naciznic swego przeciwniku.- 
Iitóreim: przyznawano wiele sz,ans.
ArfelKcy. zadziwi a fi przedewazyistkjńin 
iloSKosaafą 'aklyfa i przykładowa^ 
wprost nią obrońców, ataik grał ene.rgi- 
c.znie i sir.zeij.ał z każdej pozycji. Birató- 
icaj-.z rnirńp ciężkiej Acdntu.żji. pozostał 
na placć'\yce, wyfeazująic na>towyc®ajnfi 
walory U Belgów ałkilo, prezentówa.ła 

cbrc-na atak grał asybko Z werwą, 
f t p  nie precyzyjnie. Już W pierto- 

' ózym teneja-le osiągają Anglicy stosu
nek 3 1. łV (Jriugaoj części U&iJują Bel- 

.(goWie przejść do kontrataku, jednak 
spotykają się ze zdecytlewaną odpra
wą i utratą daluzych dwóch bramek. 
W ostatni ej faizie, gra snę wyrównuje, 
przeciwnicy dź-iefa; ś.ię bramlMrni z tą 
jedirafc różnicą, że Belgowie uzą-akują 
trzy, gtrzeliwsizy 1 jedną, saniobójczą. 
Interesująca A/alka kió.kjzy się ostateis'

1 i
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ijji.e :3 i wąei&emi na dli c-
jgjm Anglików.

Jałjo..jo$ht^*n,ie spotkanie pic-rwjpspgo 
dnia uazjmjzyrie zostały zawody.

Sawecja-Czechosłowacia 3:0 (1:0, 
2:0, 3:0).

jjUwadyKp wypadły bnraso Intere
sująco i wykazały', że stosunek sił od 
ęsiatniej ORirrpjady zbitnio się nie 
zmienił. W pierwszej części graŁjWa 
wyiów maną, ataki- zmieniały .się, m o
żna 'było podiżfijłjać <Bs.toirał!| grę 
tirc-mkarzy; Piękne koqfi.binac.ije obu- 
: fromnWi dobre solowe grap? nie przy
noszą. początkowo rezultatu. Solowa 
akcja Cefeerga kończy się dalekilm 
tarzałam i pierwszą- brarfyką, dla Szwe
dów, którzy od tej chwili uzyskują 
'przewagę, podwajając tempo, co Cze- 
cho-m iiie bardzo odpowiada. W drugiej 
fazłe gry trzyma doskonały Pęka co 
: ię tyifco może, n i^ jest jednak' w i a -  

.ju-ie >r^*jjkd£iz.ić Jofcaustsanowi w  u- 
/.yskaniu drugiej bramki. Czfei; naci- 
:#ają. energicznie, jednak Szwijęja 
dzielnic się. trzyma. Koniec (]*'ugioj czę 
ści należy do Czechow. N.ajciekawiej 
ukształtowała jp ę  ostatnia fasa giy,

Polsfe£-Szw?sja 2
Wyniku taSWot nikt nie oczeki

wał! Mimo, Szwedzi prowadził: w 
•pierwszej połowie 1:0, obecna na zawo 
illpfj iffi]} icznolHrzroz u-miiał a, że w  
dalsza/cli etapach gry :'ęczeki>ya..ć_nHlc- 
ży m ejefce) niospaJz-iaiaki. Polska o* 
kazała się zupełnie równorzędnym 
przeęijrfiikign o doskonałych walo
rach. W 10-lej uiinui ic - zdfobywa. Hoi- 

jftuist dla torw  swych pierwszą bram
kę. Polska odlpowi.adi potężnemu ata
kami, które rozbijają się jednak o do
skonałego bramkarża. W drugiej c.zę- 
-ft, gry Itrzam iAia się |®'Sorz;ęd,ność 
w lekką przewagę Polaków. Tech gra- 
.•zy naszych ltiflpęzwala na cyfńoayc 
zr(M izj^ q»ie  jn f:e w »i. W 1.0-‘oj m i
nucie . udaje się zoilów Holqnist»wi 
'«góakować krą.żok yr y c ljłą  slaltkę, mi- 

Rph to wyczuwa się, żo-sjafn ten się nie 
utrzyma i kapitulacja bramkarza 
szwedzkiego test kwestią czasu. Wre 
szcie Adaknow^kicmn udaje się sztu
ka! Po ataku przeprowadzonym sikłM 
nie przezjcałą drużynę, chwyta, on .na 
skrzydle krą,żak, podjeżdża parę m e
trów watrze® nieucbruujiie w róg! Na 
trybunie entuzjazm polskiej kolluji. 
Drużyna nasza jest w ..sztosie", iio też 
w krótkim c^amft jdzśe Tnpalski wzo
rem Ademowskiego i uzyskuje w iden
tyczny sposób, dla odmiany z prawego 
skrzydła, wyrównującą bramkę. Konlr- 
rtitefei Szwedów zostają, zwy" •:.(■:o o j-  

•ófeple i rozpoczyna. się. trzeci, decydu
jący etap.

Spodziewano się ogólnie, że tera-z 
padnie rozstrzygniecie, nie było | a 3 j 
nak śmhtlfca. kłdryipy tó.ę w k jfc  na 
prognostyk. Nastąpiła znók* niespo
dzianka! Polska prze • z jMiemwieśfo- 
ną siłą, spędzając chwilami Swrtlów 
zupełnie ma ich połowę. Nieliczne ala- 
kii szwedzkie likwiduje z Jatwośpią o- 
ł.\i;̂ i.nia. Mimo zdecydowanej przewagi, 
drużyna nasza nie zdołała rozstrzy
gnąć zawodów na swoją korzyść.

Szwedzi mieli wprawjdain w nogach 
SjjwtiĘfitó z Czechosłowacją,, jednak 
n-aląfeało się po nich czegoś więcej 
spodziewać. Zaskoczeni doskonałą grą 
Polski, niejodniokroliniie hroiAti się ku
pą: rezygnując temisamem z ataku.
Helska dysponwała doskonałą obroną, 
stający zarówno lakfyćzniie, jak d/pod 
względem noMowainia kijka w zupeł
ności na wyżynie. Atak bardzo ruchli
wy grał z werwą, strzelając z każdej 
pozycji celnie. Jedynie dośtópałej
grze bramkarza ma Szwecją do z.a-

^wdigięCKtfniia, że nie przograła z różni
ca jakich . z~cn bramek.

przeprowadzona w bardzo żywom tem
pie. Szwedzi oddają wiele strzałów,
jednak fęą o:ne Zbyt słabe, by przyniósłf  
liŁilny efekt. Johannronowi udaje się 
wreszcie strać® "' trzeefąi i ostatnią 
bramkę. Czesi mimo wysiłków nie 
‘zdąłaii zdobyć honorowego punktu, na 
Łtlóry w zupełności zasłużyli.

D rnji dzień rozgrywek 
(niedaiielą), •przyniósł szereg zgoła me-' 
przywiclywa.Tryóh nieeifl^lfiafŁt R oz
począł słę on spotkantęm'

Be'g,ja-Węgry 3:2 (0:1, 3 :1, 0:01.
W^BĘS* drużyn poSfyjżsipeh nie 

przyniósł wiele emocyj. Grand wpraw
dzie z werwą., jednak dość chaotycai- 
nie. Węgrom udato toę w  pierwszej 
części zdcibyć pjowadizpnie. WylkażSi 
oni w  jpóVó'wna,mu z grą poprzedniego 
dnia już pewne poatepy. Drużyna bel
gijska i tym razem niłvinoigła zaohwy- 
dro. Szczególnie słabo przedstawiała 
się obrona. Sbosniuc-k bramek 3:2 w 
walce z prżMWmaUe.m O' miarze W ę- 
^rów?.;świadc7.y o tern aż nader wymo
wnie.

Następne spotkanie przynosi c ię 
ła da , sensację.

2 (01 , 2:1, 0:0)
f\ Je uirrcjCajiono się jeszcze p<i po- 

wyżazych zaiwj^r.di, a już liastaHui 
jfew a  niftrSj!wta:i:ka.

rrancja-Angija 3:2 (0:1, 3:1, 0:0).
Po sobotnich występach drdżyn po- 

wyższ^cii ;ic!aft'no sr.ę z pewiwiin zw y
cięstwem przeds<ta#pciełi Atbloniu. •— 

.•Francja z m i e n , i l c d : n ? k  do ni,epo-- 
■żnarjih, w pierwszym-, eta-
pip' Autplicy li*ifeko praeweżają i zdoby
wają picrursay punkt, jednak nie d'eto- 
»u,e to byn.“ :mn:ej Fraincu-zćw, U ó w  
z kćfedti jndnyrlą. poprawi.ają. \\ 
drugiej części z^ipw nacisk-a Anglja, 
jłwbaflc ju ż . w drugiej minuty £ Sahjj-ż 
ti yrÓT^nuje. Teraz rozpcczypa się nad 
żfltyhaaj żywa, ińteiesriąca gtó. A-ngi* 
cy tin ów  prowłtd^,,-'radość trwa jedlhfck 

gdyż Fr^nc.uii po raz wtóry 
wyTóiwniiją i •Łitgg||| trzecią zw ycię
ską biasnkę. W tr^cie j ca|ści pl.fąigsl: 
Prarjpuzt formę, jakiej się po^-ni 
nikł nlespodziewał, kombimiją, stor- 
łają .^do ĵcże.. Anglicy, do-kjrana, wsze:- 
E ch  sfaraii, by  ayyTównać, m,;>nio prze 
wagi w ostatnich minuta-A, ,śzłuffea; t • 
im sj^yjednak' nie udaje aj opumza.j.'; 

JR  i sktę" p d$ssiK'11' ■
Również i trzecie spnlik-anic nen-o 

łu.dr.Kwe zakończyło aię- scii^|ąą. ■ 
Niemcy-Anstrja 0:0.

Półciężkich klęskach Niemiec w 
s {)0 tkan fach Iręmngo w.ych, oc zekćwa- 
no ogółnie pewnego zwycięstwa b. mi
strza Europy. Okazało pę1 jednak, że 
ofiarność i zapał są -niekiedy w sia- 
mo) zrównoważyć braki toęhnicsme’ 
tem-,ba.rdziej. gd:y-|M  ̂ się da dyasozycii 
bramkarza tej miary; .co wiecznie mło
dy p. E cinke. Gracz ten okazał się 
dpfcclBzas najlepszym bramkarzem 
wszystkich zespołów i jemu ma dru
żyna niamlężka do zawdzięczenia za- 
jsżówyliny wynik, oraz Jeden punkt wię- 
cęj. Austrjacy mieli przez cały cza.s 
przawagę, ałalkowati bezBRannie o- 
stro, chwilami, nawet bmlałnie, uwy- 
iMłujSe u publicźncści protesty. Sę
dzia belgijski okazał się zresztą dla 
Austriaków zbyt pobłażliwym i nie re- 
ag.ową.ł na Pc.źne przelcrpc-zenia:, Mimó.. 
za&kłości fRe dałąJan się jodinak uzy
skać |IhS jednej bramki, ,có 'przyniesie 
im prawdopodobnie ei.imdnację z -ual- 
szych -rozgrywek.

Trzeci dzień 
roz.gry|ivck przynłoBy nami 'niestety 
przykre rozczarowanie. Nadziej?' roz- 
budizonejjpartją remisową ze Szwedami 
rozwianaj zostały przez klęśkę, w n ie 
sioną z Czechosłowacją.

Czechosł. wacja-Folsk? 3:2.
Połyka mając za sóbą ciężkie za- 

wody z  SsffweMją, nie osiągnęła najlep
szej, swej formy, podczas gdy Gzesi by
li znacznie icpsi niż w sobotę. Gracze 
fl-cusi nie .»rytrzyrriali psychicznie, w i- 
dźąg że nie: idzie talk, jalc się spodzie
wano, denerwowali się. Jedynie Ada- 
mowski stał na zwyikłej wyżjaiiie. U 
Czechów wybijał, siądna pierwszy plan 
najlepszy ich gracz Maląpze", dzielnie 
sekundował D-o^aziii z Opaw-.y. Skrou- 
befc, zniestony z  powodu kontuzji w  o- 
iśtatnich kilku m iM tach  z: boiska, nie 
stał na wysokości zadania, również 
gra bramkarza Pęki nie była bez: man- 
kąmęntów. Jako całość przedstawiają 
się Czechosłowacja bardzo dobrze, to 
też nic brakło głosów twierdzącychake 
przegrała ona nieząsłnżienie ze Szwe
dami.

Zawody odbyły się przy silnym o- 
padżic śniegowym. Małcczpik zdobył

Bieg patroli wfijs!?
Program unprez naTOiarskioh roz

począł się biegiem patroli ^o-jBk.cwiWh 
na [lysi<':n,r..e 3C‘ km.., przeprowadzo
nym iv niedzielę, i2. bm. Wielkie 
■przyigi0'towa:nia, -poM^óńe z powyż
sz y ®  biegiem nadjjł.y St. Moriitz już na 

* kilka dni przedtem „w ojskow y" cha- 
wjiS^Scr. N a'ulicach ąjpotytkało|pff barw

ne rnuisdury naęrozmaitaych anmij. ’ 
Pubiieza&ść starała się z HtfCpunku i 
postawy dzielnych woja8»vy wywnin- 
skować wynik biegu. Organizacja kop 
karencji spoczywała w  ręku \wojpkgwo 
ści szwajcarskiej, która wywiązała się 
doskonałe z nielarweyu tego zadjnda.
'. \ftiK; sobotę w  południe oidihyl' się 
przegląd ekwipnrłtn, rozdamie num e
rów i J-.adanie k-?ia;r.-vie w widlkiej ha
li nŃP na stycznej w abeappa:i>- wyż- 
i-'zych oficerów sawąjcarslkich i zgaSiL- 

■'nłcznycn. kyroma-diz.onych powitał pad- 
kownik Lardtóli w- niemiecik.Jf?r* włA" 
:-k;ni i francuskim języku, żydzą- 
znyóiięs-twa' drużynie, która na to naj- 
Mrdżicji zasłuży. W Mfśi-e plaU|ciwa 
:j:żjMi;p*ape]u nadarza się tiJosi-łBó|^ i 
frTyjjiąr’  s^ila  się uczostnikcm. Oka
zu.i ęi w|, ż';}’ n,Aini®/wij.iej prz,odstawi

patrol póteka, fe^nncW fcpiiJKtaag 
feundnl rkórzj&emi kurilittpip lclśw 
*rzy fi/tr-co sjinlejszeia stoiłgu mozą się 
-tac orżyk fi aiwadą. Debrze prezen
tują ? ;ę Niemcy i C zesi Ci'óstathi, w'-- 
!:orzvstu.’ąe. ćośw-iftófto.n jj? zc Chom ę- 
*! i\-, tyna rarona -/decydcw^li sr.e do za 
■o>d»>i'hów „iekk.icĄiwagi". Ogólne za 

tn-tórewwa-nio k <ncon.!■:ni 1 q_-siię natural
nie na Norwegach, Finach i Szwajca- 
r ach, .i - r z y p u s zc za! jfe-cj i -i ę zc ac 11
hieąu Najelngandoi przefehrwiają sW  
nalttrmnić' Wir-p; w :;5f?yrh s^ynnęih 
..pi órkh'.':;' y -o I: “  ł. n pt e! u szucfli. Szykiem 
d-nidwmtin, im Ruih-urr. Po przoględzip 
ńs-łęnujo badnnB lekamikie i 'odanarsz 

.'Ttłot-lswiitcph.1!

T R A S Ę
wybrddjli bardzo"' lifczma-iconą. Obfito
wała ona. w ■ pierwszych etapachl-w o- 
slaehp^dąiścia. zjpjzds. ostatnie 10 km, 
prowadziły „prawie ze prses, płaski te- 
m  Punkty koniTalnc i posiłkowe 
firzygotowano bardzo ajarannie, dosko 
nałe zorganizoiwaną była służba tofor- 
rnacyjpą. tak. -że publiczność zigrama- 
dizęna przy mecib..isttr!eóbyła zorjento- 
■Wana. o etanie .biegu. S in a  zawieja 
śnieżna w nocy stworzyła c ;ężkie w a
runki, również w  czasie biegu padał 
Stfiig. Start naznaczony n-a gćdzłnę 
8-mą, doznał opóźnienia, ponieważ za
szła potrzeba ponownego oznaczenia i 
u to.rdw.ani a tras y.

już w pienwszej minucie dla barw 
swych prowadzenie. W 8-tnej inimucle' 
wykorzystWe Tnpalski błąd- Póki i 
strzała wyrównującą bramkę. W dru
giej części gry zdobywa Hromadka 
w 13-tej mfi];iieie dalekim strzałcln 
drugą bramkę, którą, tiiiż przed pauza 
wyrównuje samobójczo Skroubek. W 
oglatnioj fazie Czesi przeważają, gr;i 
stale s:ę chwilami^ ostra. 1 Tuż przęd 
końcom Jfekela Sjkleczek z pedanio. 
Dorazita decydującą bramkę. Zw ycię
stwo Czechów na podstawie ̂ przebieg u 
gry zasłużone.

Klęska z Gzecłrosłojjtacją zepchnę
ła  drużynę naszą, na ostatnie miejsce 
w grupie. Pierwsze miejsce zajmaie 
Szwecja (*% ;ry  3 punkty, stos. bramek 
5 ’2T, 2j* Czechosłowacja (2 g. 2 pkb.
stef; bvain.fi: 3:5), 3) PJska (2 grę.
1 pkl stos. "Bramek 4:ł>)

W  innych grupach astatocznycl: 
rozgrywek nic ukończono.

wi*nh na 30 klnf-.
P i e r w  s / i

wyruoizyli w drogę CacO‘»i uślowa^y, a 
za nim: w odstępach ęrzyaduutowych 
dalsze patrole, wedle .wUosowa-nej ko
lejności. Juz 'pierwsze meldunki wska
zują, żc Finowie posuwają się z wiel
ką równomiernością, nią hamując b y 
najmniej tempa przy podejściach. Z 
laiwcEtią wyeui^Hą- «łię przód tPciakę 
i łra n c /y  Na rówjji tnzynuaijją, się WłtójjP 
sr Ni-r\vc®cwie i Szwarcarży. Na 7 i 
pół km. tabela iprzeeraiawia się nasię- 
pująco: 1) Finlandia 1:23.12, §>\feawr,.;- 
darja 1.24*01. 3) N o r w e g  1:25.20, P 
Vpccłiy 1:25.32, 5) Połaką 1:27.19, 6) 
Czechosłowacja 1:27.35) 7). Nieme,;.:
1 23 05 &) Runiunja^ J .40.07.

Ogólne zdzkwiórite wywołuje dosko
nały wyczyn Finlandii -na njeżiwmłyni 
dla nic; ter&iic gcr=d^un. Walka wfc 
jednak dniej. Na jedenastym-kilometrze 
prowadzi wcifąż jeszcze jFinłaindja - któ
ra zdoiala w ni."gd'zyc’easie żdyskmsio- 
wAć i Niemców. Grupję cz^ ow ą  tWOTja, 
więc F:iv!andjf:, Szwajcaria. Norwegia, 
W łochy. Czecłroiąłoiwacja wyg.uinęla się 
pŁ-cd J’oh:kę, za kjSfcj N ® n cy

aaleko w tyle Rumnni r Francuza-
Nadziejo' Sż^raicarow na wjiko-i^y- 

staKo o^tTęa^.ppĆą^ć-ia .n ’e- spełniają 
aitf z powodu kontuzji dwóc-lł zuwoaini- 
łców. Norwegią. ddEkrze- im już, tuż p-o 
piętach. Z niecuTpl-iiwoścją. .oczekuje- 
się wiackrmdęci z na&l^aśego etapn, -a 
wiec już po Wjełkkń zjczuzie, wyma^d-., 
jfjjłyni cĄafcj le łdE ki ..- i  . opanowania 
nart. Okazuje s«C że' tiardzo dobrze 
trzymałaś się na tym odcmkiu Polska, 
■ktera na pokonanie go ^potrzebowała 
37 25 min. iiajk-pszy -^jEa po Norwegji 
i Szwaaicąrj.i. Nojrwegja' zdołała wybić 
srę na czoło przed FzwgjcaTięi i Finów, 
którym zjazd nie bardlzo oiipowiaidiał, 
Tabela przedstawiała- s&: n^fitępiująco- 
1) Norwegia 2:38,00 godz . 2) Sziwaj- 
cjnija 2:38.50, 3) F iplandja, 2:41.30,
d f w t c ih y  2 -44.00. S ł-.fpW ą, '2:48.25. 
G) Niam-ct 2:53, 7) Czechosłowacja
t§-:55.00, 8) Francja. .9) Rumunja. ł 

Na płaasiei trasie 
około 10 km. rozpoczynia się nstateczmi i 
pojedynek pomiędzy, Nanwjśgją, Szwaj
carią i Finlandią,’ którego .wynik jest 
-jćdnak z góry prze&dzón.y.. q? .kwrzS^ł/ 
niezrównanych w  biegach ja s k ich  
Skandynawczyków.. Również..wozyssjifi e 
vmw» JfetflSle zabie:yp,;ą $t|5do e::ergjcz- 
nego .finfijśhu decyaującega ó osla-e- 
jb̂ M-ej JdasyflifeacS:. 1 ). ' NorowHja 
3:50.47, 2) Frnił.an^ ' 3:54.37. 3)
Szwajcaięa 3:55.04. .4) W łochy 4:07fca0, 
5) Niemcy 4:15.02.5, G) Czechosłowa
cja' 4:15.07, 7) Poitika 4.33.45 8) Ru- 
mumja 5:00.16, 9) Francja 5:26,2G.
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P ech  ka  :arz * 
na p ro w in cji,

Lwów, 18 lutego.
- )  Onegdaj znari kasiaize lwow

scy Jan Leaaidt, Bronisław Pastuszył - 
ski i Kazimierz Kłodziński wybrali się 
na gościnny występ do Sielca pow. Ka
mionka strum., „gdzie uplanowali wła
manie kasowe dio tartaku , Oikos“. Ka- 
siarzy tych schwytano na gorącym u- 
ezyriku i oddano do Sądu w Kamionce 
strum.

W nocy we wsi CLłopy pow. Rud- 
W’, 18-.let.ni Stanisław Nowicki włamał 

do miejscowego Urzędu gminnego 
i rozbiwszy kasę, wkradł 850 zł. f 2 i 
l.ys. hrywien. Złodziej usiłował następ
nie rozbić kasę Stefczyka, co jednak mu 
się nie udało. Po przeprowadzonych 
dochodzeniach złodzieja amaztpwano.

GIEŁDY.
C-IEŁDA PIENIĘŻNA.

L w ów , 17. lutego.
W  papierach dyw idendow ych  brak za 

potrzehow ania i zastój .v transakcjach 
przy utrzym anej ten dccji i Slabem uspo
sobieniu.

GIEŁDA ZBO «O W  A,
Lwów, 1.7 hite^óh ,

Na Giełdzie transakcje /wMowsie ■ o trę*  
bach.

Zboże ch lebow e i hreczka podrożały 
z pow odu  siln iejszego popytu.

T endencja  lekko zw yżkow a, usposo
bienie m ocniejsze.

KURSA Z B O ŻO W E .' '
Lwów, 17 kitfegn.

Pszenica kraj. dw orska es  1927 759— '  
780 gr. 48.25— 49.25, Pszenica kraj. zb io 
rowa ex 1927 730— 710 gr. 56.(5} '" 0 0 .
Żyto m ałopolskie ex 1927 090 gr. 37.25 — 
.13:25, Jęczm ień m ałopolsk i iirov,arnią- 
oy 670 gr 39 .00—40.00, Jęczm ień rnnlop. 
przem iałow y 640 gr. 3X25— 34.25, Ję< z 
•iiteń m ałop. pastewny IÓ0—-610 gr. 
i 1.00— 32.00, .Owies m ałopolski ex 1927 
30 gr. 32.00— 33.00, Kukurudźji ruriiuń- 

ąUa 34.50— J5.50. Ziem niaki przem ysło
we 5.50— 6.00, Fasola,, biała 15.00— 55.00, 

fa so la  kolorow a 10 00— 1 ,i.00, Fasola 
krasa 50.00 —55.00, Groch 1/2 Victoria 
'5.00— 60.00, Groch polny 40.00— 50:00, 

bob ik  33.00— 34.00 Mieszanką pastewna 
>v ziarnie 00.00- -00.00, W yka  30.00 -31.00 
Siano słodkie krajow e prasowane 7.50— 
8.60, Słom a prasowana 4.25- 4.75, Hre- 
czka 40.75— 41.75, Len 68.J0— 71.00, Lu
bin niebieski 21.75— 22,75, Rzepak oz i
m y ex 1927 68.00— 70.00, Mąka pszenna 
(0 proc. brutto za netto łącznic z w or
kami lo co  Lw ów  3100— 82.00, Mąka 
i.srenna 50 proc. brutto za netto łącz
nie z w orkam i lo co  Lw ów  74 00 - 74.50. 
Maka żytnia 6N proc. brutto za netto łą
cznie z workam i loco  L w ów  58.00~-o9.60, 
Grysik kukuru-J/iany 49,00— 50.00, Mąka 
kukurudziana 31 00— 35.00 Otręby żyt
nie netto bez w orka 24.75— 25.25. Otręby 
pszenne netto bez w orka 25.25— 25.75, 
Rasza hreczaun 50 proc, calów ek 50 proc. 
połów ek 71.00— 73.00, Kasza jaglana 
71.25— 75.25, Kasza jęczm ienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00— 55.00, Proso krajo 
we 42.00— 11.00, M akuchy lniane 49.00— 
5U.50, K oniczyna czerw ona krajow a natu
ralna 220.00— 250.00; Mak niebieski 
90.00— 110.00, Mak siwy 75.00— 90.00. 
W orki jutowi: wyr. -Strudoin. W arta
1.70--1.80, C zęsioch jw ianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— I 70, W orki używane dobre 
za sztukę i.50— i .GO.

GIEŁD V W ARS7AW SRA.
W arszaw a, 17. lutego. iTeL G. P.) 

Bank H andlowy 122,,Bank Polski 153.50, 
Bank Z w. Sp. Zar. 92, Spiess 160, D ąbro
wa 75, Siła św iatło 116, Ozęs.tocicc "^.SO. 
W arsz. cukier 84.00, Firlej 61, W ęgiel 
101.75, Nobel 42, L ilpop P.au 43, M odrzę- 
jów  48.75, O strow ice 87.25, Pocisk 13.00, 
bud,.ki 53, Starachow ice 05.25, Ursus 
13.00, Zieleniewski 170^zjZawiercie Slj76, 
B orkow ski 19.75, HaberbtiscH 170, Spiry- 
tu sftp .

W arszawa, 17. lutego. 'Teł. G. P.) Ho 
la ud ja  35/.90, L ondyn  43.34, N. Jork 8.88 
Paryż 34.95, Praga 26.35, Szw ajcarja

LAMPY KATO 30WE TELCFU"XEN
Jeżeli chceLz mieć ide- Kas ęg Twego ap rata 
a ny odbiór na gljsnik zwiększy la npa kata- 

astosu w swoim ap& dowa

’ amny R E 134. RE 074.
TE LE' UIIKEN La m PY KATODOWE 

o p o d w ó j n e j  g w a r a n c j i  
oparte na doświadczeniach Tow.Telef.mL.en, proóukowniie przez To W. Osram.

ZGUBIONO, ZNALEZIONO,
10 Broszy za wyraź. 1

A  n 1 1 k, tą  a i ozu ij,

PROGRAM AUDYCJI R.-DJOW YCH 
Sobota, 13 Intago 1923.

WaEsaawa ( l i i i )  16.40 Odczyt pi. „Pań 
stwo a saiinorZćjid“  wygi. dyr. Józef Bak. 
17.2CL „Rnd-jokrcnika". 17.45 Program dla 
dzieąj z Krakowa- 19.35 Odczyt z cyklu 
„Por,trety l i t e r a i^ S  pt. „Edw ard S łoń 
ski". 20.00 O dciyt o działalności Rządu, 
zorganizowany przez 'Prezydijum Rady Mi
nistrów. 20.30 Muzyka lekka W ykonaw cy 
Orkiestra dęta pod dyr. A Sielskiego, M. 
Moszyński rfecytacje, M. Salećki śpiew, St- 
Nawrocki akomp. 22.00 Sygnał czasu, ko
munikaty. 22.30 Transmisja muzyki tanie cz-
n #

Kranów (566) 17.2u Odczyt ptA^Probloim 
wiUuminów". 17.45 Audycja dla dzieci: 
„Żabokrół", „K iedy babcia była  m ałą" w 
"y k on a n iu  artystów Teatru Miejskiego. 
1D.35 Przegląd polityki zagranicznej ubie
głego tygodnia" 20.30 Transm. z W arsza
wy. 22,30 Muzyka taneczna z kawiarni 
..AtlantŚj".

K»tnwice .'422) W h ne 20.00 Trans

1-/T.00, W ioch y  47.00,’•‘ o" proc. pożyczka 
kanw. 67, poż. kole j. konw. 61, p o jyczk a  
k ole jow a  102.25, pożyczka tiohirowa 

iSl.tlO, dolarów ka. 69.25, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. ,94, 8 proc. l.siy żast. 
Banku R olnego 91j*-8-pi'oc. ohlig. komun. 
Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA R u - KOW SKA, 
K raków , 17 liBeg (Tel. G. P.) B. 

Polski 153 i ćw ierć, Tohan 13 i trzy 
czwarte, Żegluga 12, Zieleniew ski 166.44), 
Trzebuni;. (La,), Górka 95, Azot 6 50, Sie^f 

-SjZa gór. 14.25, N tem ojc^śSi .'.56, Siersza 
el. o i.jjO, t btrdodów 152Ł’ Puisęcki

GIEŁDA ZURYGHSKA.
Zurych, 17. lutego. {Tel. G. P.J Paryż 

20.44, Londyn 25.34 i pół, N. Jork  6.19.97 
i pól, Belgja 72.37 i pół, W łoch y  27.nl, 
Iliszpanja 88.17 i po ł tlo lan d ja  209.25, 
Berlin 124.06, W iedeń 73.20, Sztokholm  
139.55, Oslo Iif8.35. Kopenhaga 139.20, 
Sofjiyit3.75 i p ó l  Praga- 15.41, V rars/aw n 
58.30. RudSpeszt 90.87 , i pół, .B.-ałogród 
9.13 i ćw ierć, Ateny 8.89, K onstantynopol 

£ .6 3 , Bukareszt 3.20, H cIsiiU fors 13.16.

G iEŁD A W IEDEŃSKA.
W iedeń, 17 lutego. ,Tel. G. P.) A m 

sterdam 285.26, Belgrad 12.45 i ćw ierć, 
Berlin 169.10, Bruksela 98.68.5. Buda
peszt 123.95, B ukareszt 4.34.5, K openha
ga 189.80, Londyn  31.56.5, M adryt 120.20, 
M edjolau 37.57, N. Jork 708.83. Oslo 
188.70, Paryż 27.86.5, Praga 20.25, Sof ja 
5.10 i pół, SzlokHphn 190 i ćw ierć, W ar
szawa 79.78, Zurych 136.53, Am erykań
skie 706,, iM em icckie 168.35, Francuskie
28.02, Jugosłow iańskie 12.37 i pół, Szwaj 
carskie 130.05, Renta m ajow a 0.56, Kwita 
lutowa 0.055, Dunaj S. \diia  86.98, T u 
reckie 47 a0, Bankverein 29.90, Bodenkre- 
dit 126.50, Kreditanstalt 64.20, Anglobank 
80, Kom pas 1, M erkury 27.60, K olej p ó ł
nocna 1105, Austr. kol. państw. 27.50, Ko 
lej południow a 13.25, B row ary i08 i poł, 
Alpiny 10 85, Berg a. Ilutten 757, Krupp 
11.59, Poidi Huitte 164, Prager L.sen  354., 
Riina 133.60, Siersza 10,85, Silesia 0.21, 
Zieleniewski 16.70, Fąnfo 6.70, Karpaty 
29, G alicja 73, Nafta 36 10.

GIELDA PARYSKA 
Paryż. 17. lutego. 'Teł. G. P.) Londyn

124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354, H isz
pan ja  431.25, W łoch y  134.80, Szwajcar ja 
189. 25, Danja 682.25, H olandja 1023.75, 
N orw egja 677 i pół, Szwecją 683.25, P ra
ga 75.50, Rum unja 15.60, N iem cy 607, 
W iedeń  358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn , 17. lutego. (Tel. G. P.) N. 

Jork 487 7 / i6, H olandja 121 13/16, Fran
cja  124.02, Belgja 32.01 i trzy czwarte, 
W iochy  92.03, N iem cy 20-43, izwajcarja 
25.34 i ćw ierć, Hiszpanja 28 77, Danja 
18.20 i ćw ierć, Szw ecja 18.16 5 ’8, N orw e
gja 18.31 i trzy czwarte, Helsingfnrs

[
OGŁOSZENIA,

W G L N B  p o s a g i
10 groszy aa wyra1’

CMCES2 OTRZYR AĆ POSADĘ? \ W l_ ■
ułbpczyć kursa fachowre korespónden 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenograf):, 
nauki handlu, p r w a ,  kaligrafji. pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, niemiecjdego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów 1 1180-39

1 POKADY P O S Z U K IW A Ć *  
3 grosza za trytaz. I

DG ODEBRANIA zbłą.kaai\t pies, dober
man, ul. Potockiego 60- W iadom ość u 
dozorcy. 1617

KUPNO 1 SFHZ.EDK3. 
12 groszy aa wyraz.

MŁODA panna >z ukończoną szkołą dzie- 
więcioklasową poszukuje m iejsca do 
dzieci, lub starszej pani. Posadę może 
objąć natychmiast. Łaskawe zgłoszenia- 
Stanisławów, Lipowa S9. Róża Jabłcuń 
ska. 1612-7

1
misja z W arszawy. 22.50 Muzyka, tanecz
na- Poznań (344) 20.00 Transmisja z W ar
szawy. 20.30 W ieczór m uzyki lekkiej* (Or
kiestra onandolinistów, soliści). 22.30 .Mu
zyka taineczna-

Wroc.ław (322j 20.10 Radjo kabaret. 
22.15 Transm. z areny sportowej Jahrhun- 
derthalle. 23.00 Muzyka taneczna.

Królewiec (329) 20.30 Koncert orkiestry 
wojskowej. 22.4o Dancing,

Londyn (361) 20.45 Koncert orkiestry 
wojskowej z udziałem śpiewaczki. 23BK 
Muzyka taneczna z hotelu Savóy.

Hamburg (394) 20.00 W ieczór jnuzy<^) ■ 
ny pośw. twórczości Stffcusisów. 23.00 '̂ »Iu- 
zykd, iane&na

Bzno (441) 20-00 Muzyka czesku,'(Suk). 
22.00 Muzyka taneczna.

Rzym  (449) 20 45 W ieczór operowy. 
.W yjątki z 4-go aktu opery „Trubadur").

Langenhezg (468) 20.20 „Srenolog jM j 
farsa Legovat 723.00 Muzyka toieczna.

Berlin (484) 20.10 Zabawa karnawało
wa. 22.30 Lekcja tańców.

W iedeń (517) 20.00 „A lt W ien“  operet
ka w  3 aktach Lam era.' 22.00 J.i/zbanó 

hrJehi ..Bristol".

SFRZEDAJĘ. 4 pary koni z  kompletną, ,'u- 
■przężą., wozami, łańcuchami i san ami 
u ia w Strzyłkach-Topoln ica u p. Jos.
do wćjżenia kloców. Łaskawe zgłosze- 
Grmlsfl]. 1623-2

PIANINO Aząirne, krzyżow e pierwszorzęd- 
marki' okazyjnie do sprzedażna. Wda 

. donwść: l.vcź:akow'jska 57. Dozorca'
\  wska&. 1620-2

FORTEPIANY j piunijra, w każdym stanic 
kiipBję gotówką, płacę najwięcej, Ko
pernika 26, Sklenmrski. 1630-3

FORTEPIAN kn)tki 'krzyżow y, prawdziwlo 
1 dobry', oryginalność zagwarantowana 
[ac.howo, sprzedana nie drogo. Kopernika. 

| ifi. Skicniarski. . 162-J-3

193.50, Praga 164 43, W iedeń  34.60, W a r
szawa 43.50.

OBROTY PR YW A TN E.
Lwów, 17 lutego. 

Tendencja  lekko zniżkow a. U sposo
bienie m ocne. O brót ożyw iony.

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50-
8.88.00, d olary  kanad, 8 83 .00—8.83.50, 
koron y czeskie 0.26.25— 0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.00— 1.25.80, leje 0.05.00—  
0.05.50, franki francuskie 0.34.60—0.35.80 
franki szw ajcarskie 1.71.50— 1.71.80 fun 
ty szterlingi 43.40.00— 43.70.00, czerwień- 
rti sow ieckie za jeden  32.50— 32.80.

ZŁO TO : 20 koron  36.40.00— 36.7u.00.
1 .20, franków  34,40.00— 3.4. Jft.uO, 20. marek 

ltiera. 42.40.00— 42.75.00, 10 rubli ros.
16.80.00— 47.2u.00.

SREBRO: K orona aust. j) 69.00— 0.70.00, 
5 kor aust. 3.52.00 —3.60 00, floren  aust.
1.76.00— 1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00—
3.00.00, kopiejk i za rubel 1.48.00— 1.55.00.

KUPIĘ natycbmTfisl fortepian lub pianino, 
tylko- prywatnie, okazyjnie, nawet gor- 

ć seę/ Listy do Administracji Porannej 
jiijjd „Lokata". , 1628-3’

Po 8 z l  przerabia
k e ł d r y ,  i f i i t e r a c e  w  jed u y m  dm u

| |  j l i g  lwów, rtopernlKa |

| KRYNICA. 2DRÓJ. Kupno - sprzedaż ■ nie-
.uchom ośoi, dzierżawa pensjonatów ' na -.

I jem mieszkań, lokali. Biuro pośredni-
j -otwą Nerrb.ruera,- Krynicą, ijapr^ec-iw

'rłńuirŚOTaołełopwero. nacfw  ’ 1598 i'  ------------ :----- :--------- :------------------------
RABKA. W illę, pensjonat;, sklep, plac, ..o- 

I gród sprzedam zaraz % /pow odu  w yjaz
du. Całość 13.000 doi- Zgłoszenia R ab
ka, Jan Okazicielśki. ifi0b-8

OKAZJA: W iedeńskie jadalnie, sypialnie',- 
gabinety w 'H a li Aukcyjnej, ul. Aikadc-
mi-?l:a5tS:'  1584-2

ZARZĄD dóbr w Poczapińcach poesń: 
Tarnopol ma ńa sprzedaż 15 c, pclnu 
Wiktorfa grochu nasiennego. J&3-S

PIANINA doskonale n o w e  od 2.200 Izlo- 
tych m  dogodnych wairunkach. Now<^, 
cki, Piłsudskiego 17- 1464-3

RO aN S DONIESIŁNIił. 
10 groszy ; . j  wyra*. ]

I M IL SZK a n ŁA, Sfc.tłfip-Y, 
10 nroszT za wyraz

POSZUKUJĘ m ie sz a n ia  2— 3 pokoji z 
kuchnią i  komfortem, niedaleko śródm ie
ścia. Czynsz roczny z góry. Zgłoszenia, 
pi-settir e z wykluczeniem  pośrednictwa 
do Małopolskiej Ajencji Reklamowej, 
ChorAżczvzrir 7, no-d ,.T. W ." 1622-2

FZUKAM 3— 4 poko.)owego mieszkania z 
całym  komfortem. Zapłacę czynsz za 
2 lata z góry, ewentualnie wedle um o
wy. Zgłoszenia do Administracji pod 
„S łoneczne". 1440-3

PR ZYSTĄ PIĘ ' jako wspólnik do dobrze 
prosperującego i tylko pierwszorzędne
go 'interósu (cukiernia, p iw iarn ia , ;pokój

* tjpiadankowy ełc.), względnie takowy 
odkupię lub wynajm ę większy joikal , z' 
dużą wysjawą, przy ul. Akademickiej, 
pl. Mariackim, Legjonów itp. 'Pośredni
ctwo wynaigrodzę. Zgłoszenia do „Nowej 
[tekiamy", Bato.ngo 26 pod „3668“ .

■ ■ |5S0

ALEKSANDER, fryaier iclamski, kliknie- 
Hf ipracowńiik fii-rhy R. Pitrfżla, ę finidjń 
18. lutego będzie-pracowali" w n o w i o- 
•twartym zakładzie fryzjerskim, Leona

-. Sapiehy 2fi- - ,
G lRJN YK  m y k o ł a ,  urodzony [191)4, unii1' 

ważnia-. zgubioną książeczkę wojskową 
P K. U iStryj. [(iii!)

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument ijjij- 
skowy, wydany mi- z P. K. II. Tarnów. 
Benndwk.t. .'Pazuikiewicz. 161 i - 3

UNIEWAŻNIAM zgubi.- n ą k-sią.żecz-k'ę w oj
skową wydano przez P. K. U, Stryj r o 
cznik 1896 Józef Chuch) o w Boryslci-

jom»- J 558-3

RYEZE, KORNISZONY 'MARYWOWANE. 
Ogórki, Kapustę kiszoną 1 najtaniej Hur
townia1 poleca własnej wytwórni Jasno- 
górskjljTńyów Jan-ows-kn. • • 1651-3

CHOiAOBY WENERYCZNE i zastarzała 
ó u ón o  B“ tó&łuttjĘ: gfksmałną ,aczy spr 
balista Di, FnseŁ; W ałow a 1! ; 9498



Str 12 ..GAZETA PORANNA' z dnia 19. lutego 1928. Nr, .<41

laisoiip
(isnor. reprezenl.

Łv;Swt lUałdiuB lla„OPEL"
POŻYCZKI 1000— 2000 dolarów, do żn-ią- 

poszukujo. Zabezpieczenie kaucyjne h i
poteczne, wekslowe. Procent umówiony 
i prowizja. Zgłoszenia pod „Kupno zie
m i" Małopolska Ajencja Reklamowa. 
Lwów. Głv>rnżczvzną. 13f)1-2

JO LLK
^PREZERWATYWY*
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„ O  L L A “  i
je d y n a  is t n ie ją -  I 
c a f i ie d o ś c ig n io -  
n a  m a rk a  ś w ia 
t o w a ,  n d o w o d -  i 
ni o n a  z u p e łn a  i 
g w a r a n c ja  z a  | 
k a ż d ą  s z tu k ę , j 
C e n y  "sp rz ed aż y  i 
d e t a jJ ic  n e j z a  ] 
tu z  n N r . 1203  -  | 
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Wiercenie studzien
wykonuje firma

Feliks Sękowski
L w ów , ul- Lw. D zieci 4 4 .

Tel. 44-57.

PS

i „

marki f bryczne zarejssfrowane.

Ostrzeżenie.
§ 1. Zła wola lub nieznajom ość rzeczy  sprawiają, wielokrotnie, że palta w y 

robu krajowego, •niemieokbjgo lub austriackiego są, sprzedawane jako palta BUR-. 
BERRYS.

§ 2- Bywają wypadki, że sprzedawca nie jest. uświadomiony co do istotnego 
znaczenia słow a BURBERRY, częściej jednak zdarza "się, że -Mijenil zostaje wprowa
dzony w  błąd świadomie.

§ 3- Słowo BURBERRY nie. jest określeniem ani pewnego fasonu palta, ani pe
wnego materjalu. Jest ono nazwiskiem w łaścicie li najsłynniejszej na świecie w y 
twórni pall nieprzemakalnych i m ateriałów.

§ 4. Ostrzeżenie pow yższe stosuje się i -do wypadków sprzedaży jako palta 
..BURBERRY" palt wykonanych poza firm ą BURBERRYS, chociażby z materiałów 
w yrobu, tej firmy, gdyż firma BURBERRY nie uprzednie obecnie na metry tych m a
teriałów, któremu śię posiłkuje do w ytw arzania swoich patentowanych palt nie
przemakalnych.

§ 5. W  celu zwalczania niesumiennej konkurencji, za jaką sprzedaż taką uwa 
;:ać należy, słowa BURBERRYS I BURBERRY zostały zarejestrowane w Polsce, 
jako marka fabryczna materiałów i palt pochodzących z firmy BURBERRYS w 
Londynie.

§ 6. Powyższe wyjaśnienie stanowi
OSTRZEŻENIE,

że używanie słów BURBERRY lub BURBERRYS dla określ Ania palt lub materia
łów, niestanowiących wyrobów wyżej wymienionej firny, a jedynie zbliżonych 
w charakterze lub wyglądzie, będzie ściga ne sądownie pod zarzutem nieprawnego 

naśladownictwa i nieuczciwej konkurencji.

BU RBERRYS Ltd.
LONDON.

Przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk 
A. Aronson SYNOWIE 

1. Żąlezas WARaziWA. ojjJi

Ofiary kwasu moczowego
polecany przez Profesora Lancereaux 
byłego Prezesa Akademji Medycznej

Podagra 
Olytość 
RaawHfZM
Arterio ściera
Zatruty kwasem moczo
wym, torturowany bóla- 

ji mi, może być uratowa- 
' uyrn tylko przez

URCDONAL
Poniew aż U RODOM A L  rozpuszcza  kw as m oczow y.

Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4. telefon 73-55.
Prawdziwy URODONAL tylko z polską i francuską etykietą. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

KAŻDEMU bez po ręki sprzeda i w ypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na dluga: 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rulewskiego 7 (naprzeciw Ka
tedry). Rok założenia 1894.

Ze zł.

5
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Sprzedato SYRFMA Za zł- 
znana firma u  11 *,L’ S 1  — — 
Lutów. Hazintierzowsim 13 .  
G r a m o fo n y , s->athe- 
f o n y  szafkowe, walizko
we, tubowe po c, nach 
konku e cy nych. Na każ
dy kupiony gramofon 
daje 3 —5 t e m a  pisemną 
gw rancję. Płyty kraj. 
i zagr w wielk m wybo 
rze, od 10 płyt na dogo

dne spłaty.

£9 LI,

5
C S !37V ifT V * wysyłam p oztą  za za-
U l i L  I ID I  o liszką, franko ładne wy
brane grzyby (najmniej b kg) po 20 zł. 
za 1 kg. tak samo po.v dłi śliwkowe 
z cukrem w beezuik ch 5 kg. za 11 z', 
bryndz j prawdziwie owczą w be czuł ach 

5 kg z 15 zb
F - a  M .  S T U M M E R
K o s ó w  ( o b o k  ó O o m y ji ) .

E liifiiliiiu i
G R A M O F O N Y

MEBLE NAJROZMAITSZE solidnie w yk o
nane poleca MIEJSKA W YSTA W A —
Lwów, plac Halicki 10. W podwórzu.

1581 -(i

SOLE H
I

i i i  mm
i inne nawozy sztuczne

U 1IU SBliCZE
dostarcza póki zapas star.zy

Tadeusz WASUHB i Ska
Lwdw. ul. Ghoręiczyzna 18

co-
flra-

„HIS MASTERS VOICE" angielskie 
ŁjUEIBIA" Odaon „PARLOPHON" 
mofony własnego wyrobu.

Wielki wybór PŁYT „HIS MASTERS 
YOICE", „COLUMBIA" Brunschwick Po
ły do r i płyt krajowych. Poleca znana firma

„EESifl" LUtn, SpRljilSHl 24
Telefon 27-81.

se:e MwiiianE
przy ul. Żó kiewskiej obok „Ga- 
,oty“ na dogodnych w runk ch 
sp aty, do sprzedania Wiado 
i> ość w Biurze pomiarówm inż. 
Juljana KWAŚNIEWSKIEGO 
we Lwowie, ul Asnyka 4, Nr. 

teł. 35-10.

RESTAURACJA
wraz ze sklepem kolonialnym i piekarnią do wynajęcia od 
1. kwietnia wzjl. 1 maja 1928. Kauc a wymagana. Oferty do 

„Silvinia“ Sp. z o. p. Wygoda obok Doliny.

L. 661.
Bank ia iiczH  mii >u Zł czow ie
Spółdzielnia z nieogr. odpow. Złoczów, dnia 12 lutego 1928.

Przetarg ofertoom.
Bank Zaliczkowy w Złoczowie odda w przedsiębiorstwo 

budowę dw piętrowego gmachu w Złoczowie na podś awie pu
blicznego oferowania.

Ot’ ariie ofert nasvapi w dniu 3 unrea 1928. o godzinie 
4-tej popołudniu w lokalu Banku.

Potrzebne druki przedmiaru ofertowego i inne załączniki 
wydaje się między godzi ą 11-tą a 13 tą od dnia 20. lutego 1928 r.

Bank zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru, oferenta 
bez p dania Dowodu.

P. T. Oferenci - nie mogą żądać odszkodowania z tyt. kosz
tów z oferowaniem połączo ych.

Wadjum w kwocie Zł 5.000 winne być złożone wraz z ofertą.
Oferty mu zą być wyp łnione na d ukaeh przez Bank wy

danych w przeciwnym razie nie będą uwzględnione.
Dyrekcja 

Banku Zaliczkowego w Złoczowie
Spółdz. z n. o.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 

;;zer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
Mem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime- 
f> ow y (szer. 00 mm.) nadesłane 35 gr., 
■ i wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
t f) mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 

szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 intn.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia zu słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne za slq- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 180 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżone™, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
cznmy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta

przekazów nie bonifiknjeurr.   Uwaga
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ni 
8 lamów (szpalt), tekstowe aa 4 laaj 
(szpalty),

PRENUMERATA la M t e i n i  
Z dostawą na mirjser (ab prze

syłką pocztową . . .  .  4 & C  
Be* dostawy zl. 4.8J
Zz granicą , , . *1 t ty

■- drukarni Spóiki wydawniczej: GKOD KI I SPÓŁKA, pod zurz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, Oii}>. red, STE fAK  f i l i iVZA5uWAJvł.


